
Trzykrotne „tak“ — zapewni nam lepszą przyszłość
KaL potu. tm/c*, get. Ceno 3 mł
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Szwecja pragnie zacieśnić stosunki z Potska
Wywiad specjalny „Dziennika Bałtyckiego“ z ministrem Jędrychowskim

VV iliuu idjs7ym powiórit 70
- Szwecji minister Żeglugi i Handlu 2a- 

graniczntgo dr Jędrychowski. Po onus? 
czemu statku w Gdyni, minister natych 
miast udał sit; do Gdańska gdzie wziął 
udział w końcowycn obradach konte- 
lencji przemysłu okrętowego, trwającej 
tam od dwóch dni. Korzystając z oka: 
redaktor działu morskiego „Dziennika 
Bałtyckiego" poprosił ob. Ministra o 
wrażenia z pobytu w Szwecji.

— Jaki był cel wjjazdu ob. Mi­
nistra do Szwecji?

— Była to wizyta raczej kurtua­
zyjna. TyTm niemniej rewizytując 
ministrów szwedzkich, którzy nie­
dawno odwiedzili Polskę, omawia­
łem sprawy mogące interesować o- 
ba nasze kraje w zakresie stosun­
ków gospodarezveh i kulturalnych. 
Stwierdziłem jedno: w Szwecji ist­
nieje powszechni dążenie do zaeieś 
nienia z Polską jak najbl&steych 
stosunków, len dencje tę wy czuwa 
się zarówno w sferach rządowych, 
jak w szerokich kołach opinii spo- 
leciflioj.

Dlatego bvlo mi niezmiernie mi­
ło spotkać się z objawami powsze­
chnej serdeczności i przychylności 
ze strony Narodu Szwedzkiego.

—Jak długo trwał pobyt ob. Mi­
nistra w Szwecji?

Trzv i pól dnia. Poza wTizy(ami 
oficjalnymi, zdążvłem zwiedzić kil 
ka większych zakładów przemysło­
wych, a imędzy nimi o światowej 
sławie zakłady Eriksona w Sztok­
holmie, „Aska" w Västeras, zakła­
dy łoŻYsk kulkowych SKE. i sto 
eznie okrętowe Götaverke w Göte- 
borgu. Zakłady te swoją imponują­
cą rozbudową i organizacją praev 
uczyniły na innie duże wrażenie. 
W pc&ióży towarzyszyli mi dvr. 
dep. Olsienkiewicz i nacz. wydz. 
skandynawsk iego Kossow.

—Czy były omawiane sprawy

przedłużenia polsko - szwedzkiej 
umowy handlowej?

— Termin podpisanej w zeszłym 
rokit tymczasowej umowy handlo­
wej leszcze me ujilynał. Obecnie 
usiała sie wytvczne dla zawarcia 
stałej długoterminowej mnow y 
handlowej polsko - szwedzkiej. Uz­
godnienie w nrunków i podpisanie 
jej nastąpi w okresie najbliższych 
paru miesięcy. Ustaliliśmy w Sztok 
holmie, *e nasze wspólne misje han 
dlowc będą spoiy kac sic periodycz­
nie dla omawiania akltialuych po­

trzeb, wypłvwającYch z realizacji 
wymiany towarowej Pierwsze 
spotka nie delegatów odbędzie się 
w końcu i.pca lub na początku sier­
pnia w Warszawie.

— Jakie wrażenia odniósł oh. 
Minister zc S/wecji ?

Jak najmilsze. Zaobserwowa­
łam w tym kraju najhardziej przy 
iacielskie ustosunkowanie się do 
Narodu Polskiego. Szwecja zrobiła 
na mnie wrażenie kraju niezwykle 
kulturalnego, na wskroś demokra ty­
cznego, gdzie robotnik mieszka

dostatnio i wygo?}nie. Stwierdfciłeift 
ogromni' poszanowanie dla praev. 
Powróciłem / Göteborga do Gdyni 
promem. Pogoda była wspaniała. 
Podróż tę zaliczam do jednej 7 
jirzvjcmiueiszvcii Oceniłem nale­
życie wagę bezpośredniej komuni­
kacji kolejowej pomiędzy obu za- 
jirzY jażnionynii kra jami, które 
wprawdzie oddzielane są morzem, 
ale połączone są bezpośrednio wa­
gonami kolejowymi z napisem 
Stockholm — Warszawa. b. k.

Greiser w ogniu krzyżowych pytań
Cyniczny zbrodniarz traci spokój

D«S spec/oinego wysłannika „Dziennika Bałiyckieya**
POZNAJ«, 22. 6. Wznawiając drugie po­

siedzenie Najwyższego Trybunału Narodo­
wego przewodniczący Ezowski udziela głr 
su osK.ar*onemu Greiserowi. Greiser wsta-

ic, kłania się głęboko i rozpoczyna inaio- 
wym głosem wyjaśnienia. Usiłuje on zde­
mentować zeznania dotychczasowych świad 
ków. W czasie składania wy jawnie» poslu-

Prezydent Bierut gościem Gdym
na inaucjuracji prac Zvv. Gosp. Miast Morskich

Mysi zamienia Związku Gospodarczego 
Miast Morskich Rzpiitej, do którego weszły 
lu/ wszystkie miasta nadmorskie w liczbie 
17 została zapoczątkowana już w marcu br. 
Celem Związku jest uzgodnienie zadań i 
interesów w zakresie odbudowy i zagospo­
darowania miast i portów oraz uaktywnie­

nia naszej gospodarki mc rsklej. Rezolucją 
Miejskie, Rady Narodowej z dn. 21. VI. br. 
Gdynia przystąpiła oficjalnie do Związku. 
Uroczystość otwaiua Zjazdu Związku Miast 
Morskich w dn. 13 lipca br. zaszczyci swą 
obecnością Prezydent Bierut, który w dniu 
tym będzie gościem Gdyni

P©?*f W
Celuloza ze Szwecji dla Wrocławia

do portai* hm.
przybył siatek m/s „Ruth“ i wyładował 
na Nabizeżu Zachodnim 491 ton celulozy 
dla Polskiego Towarzyswa Handlu Włó-

jczezec: «skiegn kk.imczego z przeznaczeniem dla Wrocła­
wia.

Jest to pierwszy transport towarów wy 
ładowany w porcie szczecińskim.

Wszyscy idziemy dziś tłumnie na wiece, 
ażeby zamanifestować swój pozytywny stosunek
do referendum ludowego

Wybrzeże Gdańskie w obliczu referendum

guje si‘" notatkami, które poczynił poprze­
dnio. Na oczach ma ciemne okulary, kry­
jące jego ponure spojrzeń

MAŁO RYT ORT-ZNANY Z TOLITYKĄ 
WEWNI/TRZN V

Składa on między innymi następujące 
oświadczenie: Od roku 1930 do początku 
wojny zajmowałem się wyłącznie polityką 
zagraniczną, na terenie wolnego miasta 
Gdańska, w Warszawie i w Lidze Naro­
dów w Genewie. Z polityką wewnętrzw’ 
jestem nieobeznany. Gdyby ży1 ostatni 
ambasador niemiecki w Warszawie Molt- 
ke mógłby to potwierdzi'

Z kolei prokuÄtor Siewierski zapytuje 
oskarżonego jakie godn—ci piastował na 
lerenie kraju Warty.

Greiser wyjaśnia, że by1 początkowo 
szefem cywilnej administracji, następnie 
namiestnikiem Rzeszy, lecz ani policja 
bezpieczeństwa ani gestapo mu nie podle­
gały W późniejszym okresie na rozkaz 
Himmlera dano gauleiterom w*adzę nad 
policja, lecz było to tylko prawo teorety­
czne

— Kto zatem prowadził akcje wysied­
lania Polaków i osiedlania Niemców w 
kraju Warty? — zapytuje prokurator.

— Było to wyi-'lcznie dzieło komisarza 
Rzeszy, za® administracja cywilna tylko 
pomagsia na specjalny rozkaz Hitlera

Zcbiaiti w dniu 22-go czerwca 1946 r. 
W sali posiedzeń Gdańskiej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej przedstawiciele nauki i 
sztuki, życia gospodarczego i zawodowego, 
instytucji społecznych i pracy, w obliczn 
wielkiego aktu, jakim jest głosowanie ludo­
we, uchwalili następującą rezolucję:

OBYWATELE I OBYWATELKI!
Po raz pierwszy od zakończenia kr w a 

wych zapadów wojennych, dane jest Naro 
Jowi Naszemu w dniu 3P czerwca br. w Gin 
sowaniu I udo wym zadecydować o najważ­
niejszych sprawach państwowych. Od wyn: 
ku głosowania będzie zależała, czy w Pol­
sce ma być parlament jednoizbowy, czy ma 
ją być utrwalone historyczna zdobycze Na­
rodu Polskiego, reforma i unarodowienie 
wielkiego przemysłu z zachowaniem własno 
ści i inicjatywy prywatnej w rolnictwie, rze 
miośle, handlu, małym i średnim przemyśle. 
Wynik głosowania ludowego w sprawie na­
szych granir na Bałtyku, Odrze i Nisie ma 
być odpowiedzią dla odwiecznego wroga Tła 
rodu Polskiego — imperializmu niemieckie 
go i jego opiekunów zagranicznych.

Idziemy7 do urny pa roku twórczej pra­
cy na Wybrzeżu. Wysiłkiem rządu 1 społe­
czeństwa i-o wstało nowe ży7cłe, z cruröv i 
oparów •, jiiy dźwiga się nar-za u<>s;ioda>

ka, setki tystęry obywateli znalazło nowe 
warsztaty pracy, perty nasze biją rekordy 
przeładunku, zaludniają się ziemie zachod­
nie.

Wielkie ofiary składa każdy z nas, na 
rzecz wspólnoty narodowej. Owoce naszej 
solidarnej i żmudnej pracy są widoczne. 
Dziś jest lepsze od wczoraj, a jutro zbuduje 
my wspólny« zgodnym wysiłkiem, ‘eszc ze 
lepszym od dnia uzislejszego. W imię zabez 
pieczenia naszego lepszego jutra, utrwalmy 
dzisiejsze osiągnięcie Tednolitą postawą Na 
rodu w dniu głosowania ludowego.

W chwili tak poważnej, gdy oczy świata 
skieiowanc są na nas, poczuwamy się do o- 
howiązJiu apelowania do wszystkich, komu 
jesi droga przyszłość Polski, Jej rozwój i 
peteya, iej poszanowanie wśród narodów 
świata, by nie zaniedbali obywatelskiego 
ojbfawiązku — wypowiedzenia się w nadcho­
dzącym gioscwaniu ludowym.

W poczuciu odpowiedzialności za losy 
den:- kracji Faiiscva Polskiego i jego nie­
podległości, w imię milionowych ofiar naj­
lepszych synów narodu, pcleałych i umęczo 
nvcfi za polskość, by ofiar? ich krwi nie po­
szła na marne, wzyv/na>y Was do masowego 
udziału w Głosowaniu Ludowym i odpowie­
dzenia na wssysftia trzy pytania: „TAK"!

w, ■fi-'vÄi T<fonsPdj| wicppreaąs G. Woi.

Rady Narodowej, prof, Turski Stanisław, re 
ktor Politechniki Gdańskiej, prof. Małecki 
Ignacy, prof. Politechniki Gdańskiej, Gór­
niak Ryszard, Akademia Lekarska, inż. Da­
szewski Roman, Instytut Bałtycki, Szubert 
Jan, Polski /.wiązek Zachodni, Radziwanow 
ski Leon, Zarząd Osręgowy Z. N. P., mgr 
Narudzka Łmiiia, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, Świątkowski Stanisław, Związek 
Poi:ik.ch Artystów Plastyków, Święcicki Bo­
lesław Wit, rt ' ktor naczelny „Dziennika 
Bałtyckiego”, Grabowski Wojciech, redaktor 
naczelny „Robo.ni!jb Morskiego", Marcikow 
ski „Głos Wybrzeża", Świerkosz Alfred, 
Polskie Raóio, dr Mieleżyński Mieczvslaw, 
Izba Lekarska Wydz. Zdrowia, Flisak To­
masz, Izba Rzemieślnicza, Kosznik Teodor, 
Zwiąże.-: Kupców Polskich — Gdańsk, Czech 
«eon. Zarząd Wojew. Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Koruda Antoni, Związek Uczest 
ników Walk Zbrojnych, Szlążek Franciszek, 
przedstawiciel okręgu PCK, Szczerbowski 
Wawrzyniec Związek Zawodowy Kolejarzy, 
Tomaszkiewicz Franciszek, Kuratorium Okr. 
Szkolnego, Urbański Adam Dyi. Lasów Pań 
stwowych, Sipowicz Józef, Naczelnik Wy­
działu Emvnego Woi. Urzędu Ziem., Ko­
pacz Michał, Ofc.eg. Wydz. Sasnocb., mgr 
Dcbrndzki Stanisław, PUR wojew. -

CZUŁE DLA POLAKÓW SERCE KATA
— Moja polityka osiedleńcza i poglądy 

na to byty zupełnie inne niż te, jaicie mia‘ 
Himmler Obergruppenfuehrerem zaś by-

(Dokonczenie na sir. 2-ej)

Prezydenci Warszawy i Gdyni
wviechali do Brukseli
Jak donosiliśmy przed kilku dniami 

Prezydium Krajowej Redy Narodowe 1 wy­
znaczyło jako delegatów Polski na miedzy 
narodowy zjazd mia'-t w Brukseli prezyden 
tćw Warszawy Stanisława Tołwińskiego 
Gdym Henryka Zakrzewskiego-

Prezydent Zakrzewski opu-cił Gdynię 
czwartek 2(1 bm. udając się samolotem rt 
Warszawy, skąd razem z prezydentem Toł­
wińskim wyjechali do Brukseli. Pobyt de­
legatów Polski w Brukseli potrwa okol' 
tygodnia. Nieobecnego prezydenta Zakrzew 
skiego zastępuje wiceprezydent Stanisław 
Modliński.
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Dlaczego Polska domaga się
zniesienia reżimu Franco

i NOWY JORK (PAP;, Wniosek złożony 
w dniu 13 czerwca przez delegacje polska 
na Radzie Bezpieczeństwa po głosowaniu 
nad raportem 1 zaleceniami podkomisji 
hiszpańskiej ma następujące brzmienie:

„Rada Bezpieczeństwa oświadcza, że i- 
stnienie i działalność reżimu Franco w Hi. 
szpanu prowadza do tar« mi( dzynarodo- 
wych oraz zajra^aja międzynarodowemu 
pokojowi i bezpieczeństwu. Zgodnie ze swv 
mi uprawnieniami Rada Bezpieczeństwa 
wzywa wszystkich członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, którzy utrzymn- 
ja stosunki dyplomatyczne z rządem Fran­
ko, do niezwłocznie zerwania tych sto­
sunków. Radl Bezpieczeństwa wyraża na­
rodowi hiszpańskiemu swą głęboką sym­
patie. Ma ona nadzieje i oczekuje, że naród 
hiszpański odzyska wolność której został 
pozbawiony z pomocą i współdziałaniem

Wioch faszystowskich i narodowo - socja-ldzień, gdy bodzie ona mogła powitań naród 
listycznych Niemiec. Rada Bezpieczeństwa Ihlsznański w gronie Narodów Zjednoczo- 
jest przekonana, że wkrótce nadejdzie! nych*'.

Osroaenie dyskusji w sprawie reparacji włoskich
Z konferencji włoskiej

PARYŻ (API). Wczorajsza sesja mini­
strów spraw zagranicznych poświecona 
była debacie w sprawie odszkodowań wło­
skich. Ministrowie nie doszli do porozu­
mienia, lecz obserwatorzy stwierdzają, że 
debata by* a bardziej „elastyczna“. Kwe­
stią sport.,i było ustalenie, czy zasoby eko­
nomiczni Włoch są wystarczające, by za­
płacić odszkodowanie w wysokości 100 mi­
lionów dolarów Związkowi Radzieckiemu

Ceremoniał przy wyborze Benesza
na urząd Prezydenta Czechosłowacji

PRAGA (PAP). We ;rode dnia 19 bm 
ctokonał nowy Parlament Ustawodawczy

rzystwie premiera rządu 
stojników państwojyych

i najwyższych d; 
do parlamentu.

wyboru dr Edwarda Benesza oonnwnie wal gdzie podpisał protokół wyboru a nastep-
s tanówisko prezydenta republiki rzecho 
słowackiej na okres dalszych 7 lat. Urocz' 
sty akt W'.boru odbył sio w jednej z sa1 
królewskich na Zamku Hradczvńskim. prz>’ 

!dziale całego rządu, członków korpus'1 
dynłoma tycznego, r.rzedstawicieli Lwiąt" 
polnyczncgo i naukowego oraz zaprósz-' 
n'ch pości Wyboru dokonano jednogłośnie 
Ri'zno'rcdn'r- po wyborze głowy państwa 
artylerią oddate 21 strzałów armatnteh 
idązwaly sio dzwony we wszystkich ko4 
■ołach Prezydent Benesz udał sie w Iow

Wnuk Garibaldiego
handlarzem kartek żywnościowych

nie odbył przejażdżkę ulicami stolicy wi­
tany' entuzjastycznie przez tłumy.

i 200 mil. doi. Grecji 1 Jugosławii. Byrnes 
i Bevin. utrzymywali nadal swój pogi.id, 
że żądania ZSRR mogą być pokryte z ka­
pitałów włoskich, znajdujących sie w pań­
stwach ba'ka'iskich. sprzymierzonych z o- 
sią podczas wojny i z handlowej marynar­
ki włoskiej. Mołotow oświadczył, że kapita 
ły te są nie wystarczające i domagał się, by 
pozostały doficyt ‘wyrównany był z bieżą­
cej produkcji włoskiej w przeciągu 6 lat 
Francuski minister spraw zagr. Bidault po 
parł stanowisko Mołotowa.

Brytyjski minister spraw zagf. stanów- 
czo sprzeciwił sie temu projektowi twier­
dząc, łe Udział jakiegokolwiek państwa w 
produkcji zapewniłby temu państwu sta­
nowisko uprzywilejowane.

Konferencja paryska
odbywa sią w atmosferze 

pojednawczej
PAkYŻ. (API) — Obserwatorzy w dal* 

szym ciągu wyrażają pogląd, że konteren* 
cja ministrów spraw zagranicznych odbywa 
się w atmosferze serdecznej, jakkolwieit w 
sprawie Triestu nie zostało jeszcze osiąg­
nięte porozumienie. W kołach apryskich, 
zbliżonych do ministerstwa spraw zagranica 
nych panuje opinia, że ministrowie Wiel­
kiej Czwórki dokładają wszelkich starafi, 
aby tym razem konferencja dała pomyślne 
wyniki.

Ciężki los żodrerzy Andersa
NOWY JORK (PAP). „Dziennik dla 

Wszystkich“ .Bufallo), omawiając dole Żoł 
nierzy Andersa stwierdza. *e kołnierze poi 
scy podlegający przesiedleni.' nie zczą- 
śliwi i z niepewnością patrz1- a przyszło1^ 
Sytuacja międzynarodowa wvda ie sie 
wskazywać aby propaganda, kt -ra karmi­
ła ich nadzieiami na trzecią wojak miała 
sie sprawdzić, y. a miast woicnnei rozpra­
wy Widzą teraz przed sobn długie lala pra­
cy w niepewnych warunkach w“n>d ob­
cych ludzi, bez znajomości jeżyka i — co 
najważniejsze — bez jakiego-- bliżej o! re- 
ślonego statusu

Antypolskie oblicze Greisere
ujawniło się na procesie poznańskim

byt członkiem NSDAP do 1945 Dochodziło.

RZYM. (PAP) — Dziennik „Italia Nu<>
- a" podaje wiadomość o aresztowaniu gen 

-’epina Garibaldi, wnuka bohatera walk c 
niepodległość Włoch, Według teqo dzień
oka generał ,est oskarżony o handel kart- j ,odobała, gdyś byłem zwolennikiem tylko 
a mi żywnościowymi. sądownictwa zwykłego.

— Czy prawo laski należało do oskai

(Ciąg dalszy zr str 1-ej) 
łem tylko honoris causa. Tak samo jedy­
nie .stopie“ honorowy miałem 3A.

— Czy oskarżony interesował się obo­
zami koncentracyjnymi?

— Nie
— Czy' oskarżony otrzyma* specjalne 

pełnomocnictwo dla zorganizowania sądów 
doraźnych.

— Otrzymałem takie pełnomocnictwo 
->a pewnej poufnej konferencji u Hitlera 
Decyzja taka jednak mi się »ardzo nie

465 milionów dcl.
jako nowy zastrzyk USA 

die UftRRA
WASZYNGTON (PAP) — 

nan wezwał kongres do 
zwiększenia kredvtöw amerykańskich nr 
i zecz UNBRA o 465 milionów dolarów. Pre 
zydent stwierdził, że mimo dotychczasowy c 
wysiłków milionom ludzi w krajach zamor- 
-kirh orozi wciąż katastrofa^

'onego?
— Tak.
— Czy korzystał z niego?
— Według mego wewnętrznego nasta- 

Prezydent Tru j wienia do ludności polskiej z tego prawa 
niezwłocznej: ’ łaski w wysokim stopniu korzystałem.

W tym momencie na sali wybucha gło- 
-ny ąuicch.

— Czy oskarżony wstąpi* do NSDAP w 
r. 1930?

— Tak.

— Czy 
roku?

— Tak.
— Czy znal jej program?
— Tak.
— Czy będąc ąauleiterem, nie był hipo 

krytą, lecz Lył zwolennikiem tego progra 
mu.

Greiser, któremu w tym momencie żv- ■ /. jej programem?

Greiser odpowiada wykrętnie vc r-owjr 
wygłaszał na rozkaz Hitlera

— Czy zabi*by «Jasną żonę na rozkaz 
Di tier a?

— Nie.
— Dlaczego oskarżony nie wj. 'pi* z 

NSDAP, skoro godził się w czasie -. ojny

ły nabrzmiewają na czole odpowiada j’cd 
nak stanowczo:

— Byłem bardzo wielkim zwolennikiem 
partii NSDAP' i Hitlera bardzo cenitem.

— Czy był entuzjastą Hitlera? C/ go­
dził się z programem?

— Tylko do wojny.
— Czy się godził z programem raso­

wym?
— Gdybyśmy wiedzieli, że program ra 

.;owy btrtzie w takiej formie przeprowa­
dzony, to byśmy nigdy nie byli członkami 
NSDAP. Zresztą, w mojej piersi są dwie 
dusze

W tym miejscu prokurator cytuje os­
karżonemu jego przemówienie o ekstermi­
nacji Polaków i pyta z której duszy ono

Były m&rszdłek senatu prof. Szymański
uznaje senat za instytucję niepotrzebną

WARSZAWA (PAP). ..Polsfc* Demekra 
tyczna, oczywiście senatu nie potrzebuje, 
byłby on zawadą i hamulcem — oświad­
czył przedstawicielowi PAP byty marsza­
łek senatu w latach 1928 -1930, wybitny 
uczony prof, dr Julian Szymański. Jestem 
przekonany, że sejm Polski Demokratycz­
nej spe*ni w zupełności swe zadanie. — Sa 
dze tak na podstawie wrażenia, jakie od­
niosłem przysłuchując sie obradom Krajo 
wej Rady Narodowej, tak odmienni m od 
posiedzeń sejmowych w okresie no worn'e 
^wistowej, kiedy styl kar zemny i ordynar 
tle kłótnie świadczyły o ówczesnej kultu- 

i rze parlamentarnej. Lud polski no wielkich 
I i cieżkich doświadczeniach dorósł dzk do 
I zrozumienia istotnych potrzeb kraju. Dla
I ... ----OOCQOOO

tego też uważam senat w dzisielśzym u- 
stroju za przeżytek nie tylko niepotrzebny, 
ale nawet szkodliwy. W okresie, kiedy ry­
tem marszałkiem senaiu mogłem - ■ pełni 
zdać sobie spraw? z wpływu, jaki na“ wy­
wierała rcagnateria i wielki kapitał. Dzi­
siejsza Polska jest polską Ludowa — koń­
czy rozmowę prof. Szymański. Czy komu 
sie to podoba, czy nie, kon' 'weneią, tei

W Kartuzach działa Komitet 
Obyw. Glosowania Ludowego

ped prrtw. 1,3. proboszcza Sir-yazyka 
Na zebraniu w dniu 18 bm. w Kartuzach, 

zwołanym przez ob. starostę -Zaparuchę, u- 
twoizony został Komitet Obywatelski dla 
spraw Glosowania Ludowego. Przewodniczą
cym Komitetu wybrany został ks. prob. Stry 

obecnej rzc.zywistości ’ polsktej jest ~Rz5d'szYk z Kaituz. Sekcją propagandową kieru- 
Ludowy, który oczywiście prawodawstwo Je °b Hichta, sekcją techniczną ob. _ por.
formułuje i formułować bedzie z punktu 
widzenia intc-r jsu ludu, a nie kapitału. czy 
magnaierii.' Uważam za szczacie Polski, 
że tak jest, gdyż otwrera to wielkie przed 
nim możliwości polityczne ' gospodarcze.

Co ma:3 jeszcze do spełnienia
Komisje Obwodowe

INSTRUKCJA Nr 9 
w s}j»i-,v-ie dalszego toku urzędowania 

' Komisji i”"-rodowych.
§ 1.

Obwodowe Koir.tije ma^ą obowiązek sta 
lego urzędowania w godzinach, słony h 
przez IV wodnlczącego Komisji, a z do dnia 
głosowania.

Obwodowe Komisje udzielają wszelkich 
■A'- ia:n ff w sprawie przt-r-rowa-izenia gl i 
sowania oraz wydają i-i JledtEenia, p.ze- 
wl-łzia’1« w inshukcii Nr 1 i Nr 5 osobom 
wviel ’'ajaryni w 1 - -ji służbowej, ua 
urlop, luk do szpitala. *

§ 2.
Aż di dida ; losowania megą 

Obwodowe usuwać w spisach upragniony«.: 
lo rrłosow..r!a -—cp' y- m i doi' 1:.- ,-;n—

o.zj wiste pomyłki (dwukrotne zamiesz- ie- 
ie uprawnionego do głosowania, umiesz- 

cr_alś osoby nieżyj -o i itP-1*
§ 3.

Przew^-»-!''Tocv Ob wodo i,, ch Komisji 
dopilnuia, by lokaie ołncowanla by y przy­
gotowane do przeprowadzenia głosowani? 
(zasłony, uina g’ó-wna i w obwodach, w 
których znajduje się szpital — ’■w-* J^dat- 
kowa) Przewodn’cjacv no lumte słe z k‘ 
n-wnikami sznitali w sprawie przeprow lze 
nia glosowania w Szpitala-h i lecznicach 
> w sprawie wykonania czynności, przewi­
dzianych w instrukcji Nr 8.

Wbrszawa, dn. 19 czeiwca 1946 r.
Generalny hor.iis.i. < u us. Lud 

w z Baranowski.

Żydówicz. Komitet z miejsca pizystąpił do 
pracy. Sekcia propagandowa wysyła m. in. 
ekipv w teren, w celu uświadomienia lud­
ności o ważności Głosowania Ludowego.

— Nie mogłem, bo part.a reprezeutowa 
ta Niemcy.

— Jeśli ktoś daje do ręki rew al er t 
każe zabić człowieka, i jeśli mimo odmian- 
rego wewnętrznego nastawienia, cztowie- 
:a się zabija, to czy powinna sprawc? 
■potka« odpowiedzialność?

Greiser odDowiada na to wyróżnię zde­
nerwowany To pomyślane est kazuisty- 
cznie

W lvm miejscu sad ptzervwa utyjagnie­
nia oskarżonego Z kolei pro:«. Siewierski 
prosi o dopuszczenie dowodów z dokumen­
tów (pisma i mowy Greisera), z Których 
jasno wynika, że Greiser był ostarecznym 
panem życia i śmierci w odniesieniu do 
wszystkich Polaków. Sam decydował czę­
sto o skazaniu poszczególnych osób

Przed Trybunatem strje ś\viadeK Kazi­
mierz Skubel, który oświadcza: .. fa tego
łotra znam. Od roku 19!6-go. On u mnie 
pełnił służbę jako rekrut w Marynarce 
Wojennej w Chylonii. Byl krnąbrny i leni­
wy. Rozmawiał wówczas ze mr i zawsze 
po polsku Następnie świadek zetknął się i 
Greiserem w r. 1936 w Gda“sku w Dwo­
rze Artusa. Wówczas Greiser kupi* Szad­
kowi piwo i siedząc przy stole oświadczy*. 
ż,e wyrzuci Polaków z korytarza. Kiedy 
swiadek zetknął się z Greiserem w 1940 
r. to nie chciał mu poda« r?ki jako Pola­
kowi.

Po zeznaniach *v^iödRa Skubela Greiser 
oświadczył. że rzadko spotykał ludzi, któ-* 
rzy potrafią wymyślać takie historyjk,

Z kolei składają zeznania śwjadkowie 
Lewandowski i prof Bana4 _ Purwin

Sławny lotnik polski ppłk. Bajan 
za trzykrotnym „tak“

„Polska Zbrojna" podaje, że we wsi Se- Obaj oni podkreślają antypolską działalność 
wiczyn, pow. Grójecki na zyiowaur-adM 
przedreferendowym przemawiał por. Pawii- 
na i por. Dudek z pierwszego praskiego pul 
ku piechoty. Po ich przemówieniach, przy- 
lętych baidzo gorąco przez licznie zgroma­
dzoną ludność chłopska, któia wznosiła o- 
krzyki na cześć Wojska Polskiego — w/- 
stapił z tłumu mężczyzna, który w mor '■ h 
słowach podkreślił konieczność złączenia si** 
w jedną zwartą całość chłopów i robotni­
ków. Mówca szczególny nacisk polożyi na 
obecny okres, który ma wolą ludu ksztalto 
waó oblicze polityczne, soołeczne i gospo­
darcze Polski i nawoływał do tm krotnej oó 
powiedzi „tak" na pytania referendum.

Mówcą tym był gpułk Bajan, sławny lot­
nik polski, który swojego czasu odniGil 
wspaniałe zwycięstwo nad neiicpszyini 'ot- 
nikami świata Chalienge’u. Ppulk Bajan, 
który w czasie ostatniej wojny dał się do­
brze we znalu u temiećkuBmu lotnictwu, pc 
wróci! nlerte'.v.no z An«i,:i.

Greisera na terenie Gda“ska. i września 
1939 r. Greiser podpisał uchwałę, żt 
Gdańsk wraca do Niemiec.

W ogniu pytań prokuratora Sawickiego, 
dotyczących roli zbrodniarza na terenie 
wolnego miasta Gdańska, oskarżony wyraź 
nie zaczyna się denerwować. Oświadcza 
jednak wykrętnie, że wszystkie umowy w 
świecie nie są wieczne, przez sw;i pracę na 
terenie Gda“ska zawsze dąży* do porozu­
mienia między Berlinem a Warszawą ku 
zadowoleniu rządów: niemieckiego polskie 
go i angielskiegu. W tym miejscu powołuje 
się nawet na osobistą rozmow? z pułkow­
nikiem Beckiem.

Dalszy ci«g pf ic.- i ■ m :rz«- ro­
pnym.
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Swięfo li ii Ilury
W 350-lecie

W dniu wczorajszym Gdańsk obchodził 
uroczyście 350-lecie istnienia Biblioteki 
Miejskiej, połączone z jej otwarciem. Uro- 
czystość zgromadziła oprócz przedstawicie­
li władz państwowych, wojewódzkich i sa­
morządowych również duży zastęp uczo­
nych z całej Polski.

Po nabożeństwie w bazylice O.O. Domi­
nikanów w starej sięgającej 16 w. sali Ra­
tusza Staromiejskiego odbyła się podniosła 
akademia.

PRZEMÓWIENIE GOSPODARZA MIASTA 
Pierwszy głos zabrał prezydent miasta 

Gdańska ob. Bolesław Nowicki: „Nie piękne 
jest nasze miasto Gdańsk, sala ta nie pełna 
marmurów i złota, gruz jeszcze wkoło nas... 
lecz nic to. Stuk młota walącego ruiny, 
zgrzyt piły, tnącej drzewo na zręby nowej 
budowli, gwar pracy wznoszącej nowe 
gmachy milszy nam dziś, niż gnuśne poczu­
cie dostatku i przepychu. Symbol tej pracy 
widzimy w tej właśnie odbudowie rum 
Gdańska i dlatego nie zawahaliśmy się za 
prosić tu właśnie dostojnych gości z resz­
ty ziem nolskich, by pokazać im nie naszą 
biedę... lecz naszą wolę odbudowania na 
nowo dawnej, tradycyjnej świetności pols­
kiego państwa nad Bałtykiem" powie 
dział m. in prezydent.

Następnie mówca scharakteryzował zna­
czenie Biblioteki Miejskiej na przestrze­
ni stuleci, wyrażając na zakończenie życze­
nie. Oby Biblioteka Miejska w Gdańsku 
przyczyniła się w ramach swych możliwoś­
ci do odbudowania nauki, wiedzy i kultu­
ry nowej rzeczywistości polskiej, obejmu­
jąc najszersze warstwy narodu a w pierw­
szym rzędzie młodzież robotniczą, chłopską 
i inteligencję".

Łodyński, w imieniu Zw. Bibliotekarzy dr 
Przelaskowski, dyr. Biblioteki Bydgoskiej 
Witold Bełza, imieniem Instytutu Bałtyckie­
go, dr Wielopolski, imieniem archiwum 
dyi- Dragan, w imieniu biblioteki Akadi 
mii Lekarskiej dr Adam Bocheński.

Dr des Łoges odczytał depesze: od rekto­
ra Un. Jagiellońskiego, dyrektora Bibliote­
ki Narodowej, od Biblioteki Wrocławskiej, 
Kciia Bibliotekarzy w Lublinie, Koła Łódz­
kiego, Koła B. P. w Katowicach, Biblioteki 
Miejskiej w Poznaniu, dyrektora muzeum 
w Poznaniu.

Na zakończenie zabrał głos zaslużony
■oooOooo

polskiej w Gdańsk
Biblioteki Gdańskiej

r «.___ n . ........ _ .

U
dyrektor Biblioteki Miejskiej w Gcla-sku ckn aktórego niezmordowanej J pracy biblioteka I opFfwle »Bärginesa-
zawdzięcza uporządkowanie dr Mariai ™ ■godne wldzenia- Znajdzie-
- - Mariai my w^rod nich oprawy skórzane z chartkPeiczar.

Pielegent wygłosił ciekawy referat na te 
mat historii księgozbioru i bibliotek,, pod­
kreślając zwłaszcza udział patrycjuszów 
gdańskich w montowaniu biblioteki.

Po akademii uczestnicy urządzili fcvnozo 
interesującą wystawę zawierającą ręKopisy 
z 13 wieku, akta historyczne, inkunabuły, 
dyplomy, księgi itp., mieszczącą się w sali 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Wałowej

Gdańska wystawa starodruków i rękopisów

CO USPRAWIEDLIWIA 
NASZ POWRÓT NAD BAŁTYK 

< Owacyjnymi oklaskami zebrani powitali 
drugiego z kolei mówcę — delegata Rzą­
du niż. Kwiatkowskiego. Prelegent wskazał 
nd trzY momenty, usprawiedliwiające nasze 
prawa do morza i ziem nadbałtyckich. Pier­
wsze to prawo historyczne, zadokumento­
wali krwią całych pokoleń, które walczyły 
o tę ziemię. Drugie prawo, to prawo od­
szkodowania za zbrodnie. Byliśmy napadmę 
ci wobec całego świata, napadnięte było 
społeczeństwo które z biedy i nędzy prag­
nęło dźwignąć się wzwyż. Ten napad musi 
mieć konsekwencje.

Trzecim momentem - najważniejszym 
je; ■ prawo naszej własnej pracy. Nie przy­
szliśmy do ziemi zorganizowanej ani gospo 
d.i.czo, ani kulturalnie Przed rokiem sta­
nęliśmy wobec sytuacji, przy której ręce 
opadały. I oto mamy dzisiaj wielki spraw 
d7i m żywotności sił naszego narodu. Mo­
żemy dziś patrzeć w przyszłość z nadzieją, 
że skoro naród zdołał dokonać tylu rzeczy 
to jego przyszłość jest pewna. Tu mówca 
achai akteryzował dorobek Wybrzeża po woj 
me Dzisiejsza uroczystość jest tylko nozor- 
nie skromna w obliczu ruin, w obliczu sto­
sunkowo małych zespołów ludzkich ocalo­
nych z wojennej zawieruchy, w istone j ■ . 
to uroczystość wielka. Dziś niech wie cała 
eolska, że uroczystość tę święcimy w Pol­
skim Gdańsku, że święcimy ją a siebie. 
Kończąc swe przemówienie delegat ’.łou 
złożył podziękowanie Zarządowi BiDiiptcki 
za zwykle ofiarną pracę.

Największą atrakcją związaną z uroczy­
stościami jubileuszu Biblioteki jest wysta­
wa najcenniejszych starodruków i rękopi­
sów z uwzględnieniem starych druków pol­
skich lub der Polski się odnoszących. Obej­
mie ona z górą setkę eksponatów, a znaj­
dą się tam bardzo pięknie iluminowane rę­
kopisy średniowieczne, m. in. i arabskie.

'lelu zaciekawi oryginalny rękopis Lutra, 
wspaniały gradual kościoła Mariackiego! 
rękopisy gdańskie, których iluminacje pod­
kreślają polskość m,asta (orzeł polski obok 
krzyży gdańskich) i wiele innych niemniej 
ciekawych. Równie interesujące mogą być 
eksponaty najstarszych, w niewiele lat po 
wynalezieniu druku publikowanych ksiąg. 
Jednym z najstarszych to druk z 1468 r., 
wszystkie te drpki (zwane inkunabułami od 
łacińskich slow in cunabułum, znaczących 
w kołysce", jako że |)owstały jeszcze w 

niemowlęcym niejako okresie dziejów sztu 
ki drukarskiej) budzą szczególne zaintere­
sowanie bibliotekarzy i znawców, ale i dla 
każdego kulturalnego człowieka stanowić 
mogą zabytek ciekawy i zobaczenia godny 

Wiele z nich posiada jeszcze piękne 
barwne, ręcznie malowane inicjały i ilu­
stracje, wiele też między nimi katenatów 
ksiąg potężnie okutych, z łańcuchem, któ­
rym przytwierdzone były do pulpitu Widać 
w średniowieczu księga była kąskiem tak 
cegny n że trzeba było w ten przemyślny 
sposób strzec jej przed „wyszabrowaniem" 
przez gorliwego czytelnika. Może niejedne- 
go zaciekawi taki charakterystyczny szcze­
gół, że te najstarsze książki aż do roku 
mnie ^więcej 1510-go, a nawet i niekie- 
c y późniejsze, nie mają normalnej karty 
11 iłowej. Zaczynają się one wprost pierw­

szymi słowami tekstu, zaś tytuł, nazwisko 
autora, drukarza i rok wydania znajdziemy 
w krótkim tzw. kolofonle umieszczonym na 
końcu książki. Bywają tez inkunabuły w 
których stosowano tzw. abreviatury, nieja­

ko stenograficzne skróty, przejęte z reki 
pisów.

Ks.-łzM biblioteki gdańskiej zachowały 
SN z wyjątkiem zniszcz*» wojenni ch na 
ogol w loskonałym stanie. W.ele z nich 
ma współczesne ciekawe i piękne oprawy. 
Rzadko kiedy spotykamy tpk pospolite w 
innych bibliotekach starodruki z barbarzyi

terystycznymi złotymi lub slepymi wycis­
kami, na ^roaku okładki, przedstaw ajacy- 
mi w tak zwanym supereksiibrysie herb 
lub znak właściciela. Będą to często herby 
Gdanska, nie brak jednak i herbów pol­
skich jak „wilcze zeby“ Andrzeja Bato­
rego, królewskiego bratanka, biskupa war 
mijskiego. Starsze księgi maję, piekne żela 
zne okucia, zaopatrzone guzam\ na któ­
rych książka spoczywała leżąc, tak b- nie 
niszczyć słabszej skory. Ale nie tylko zło­
cona skóra bywała w tamtych czasach ma­
teriałem introligat irskim. Stosowano cz.v- 
sto oprawę oszczędnościową, okładając ksi-j 
zke w pergamin będący też właściwie -ko­
rą, często wydarty z jeszcze starczego rę­
kopisu. Oprawy te interesują, nie tyle tech 
mką i artyzmem wykonania, ile tekstem 
przy padkowego pochodzenia. Czasem moż­
na w takich tekstach znale2» ułomki szcze­
gólnie cenne i rzadkie. Z pó2niejszych na 
uwagę zasługują oprawy szczególnie ko z- 
towne, choć istocie książki obce, są to o- 
prawy srebrne, kute lub filigranowe.- iuuinc, iYi_tte iuu mi gra nowe.

Bililiolelkcy pmcii/e
r 7W1117lni -7 TUĆ1-1 : „i i ■ -n ir-- .W związku z otwarciem Biblioteki Miej 

sklej nie można nie wspomnieć o rekordo­
wym wprost osiągnięciu, jakim było dopro­
wadzenie jej zbiorów do porządku, ustawie 
mu i udostępnieniu znacznej ich części do 
u2ytku publicznoRci, wreszcie przygotowa 
mu wystawy z zasobów, na których przej 
rżenie personel biblioteczny miał nje wie- 
le wiecej jak miesiąc czasu. Wszak dop,ero 
w maju mo‘na było umieści» i ustawi» rę­
kopisy i starodruki w specjalnym, dla nich 
przeznaczonym magazynie, do tej pory bo 
wiem albo zmieszane one były z innymi 
książkami albo zatarasowane stosami, irtó 
re trzeba było wpierw usuną» i uporze dko 
wat*.

Jeszcze miesiąc temu stosy książek ta 
mowaly przejścia w przeróżnych lokalach 
i magazynach biblioteki, jeszcze pracowali 
malarze i monterzy, jeszcze książki w set­
kach najwyższych pólek magazynów, usunię 
e ze swego miejsca, dla udostępnienia ma 

larzom stropow, dusiły się w tymczasowych 
pomieszczeniach, jeszcze czekały na oezysz 
czeme z gruzu i farby nie tylko półki, ale 
i.znaczne ilości książek, klóryćh mimo naj­
większych stara» nie zdołano wystarczaia- 
C°.,?s °ni<_ przed pendzlem i rozpylaczem

poważ ych wątpliwosci, czy konieczne do 
otwarcia przygotowania zostań-, na prze­
widywany wówczas termin tj. na 29 6 do­
konane.

Jednak w zgodnym wysiłku pram ze 
strony personelu i zarządu, przy wydatne; 
pomocy Zarządu Miejskiego który przydzie 
lii w ostatnim czasie kilkunastu pracowni 
kow fizycznych i umysłowych do pomocy 
bibliotekarzom osiągnięto rezultat, którym 
Gda»śk może pochlubi» sie smia*o zarów­
no przed swymi władzami, jak i przed -tu 
kilkudziesięciu bibliotekarzami, którzy zje 
chawszy z ca*ej Polski fachową oceną bed 
mogli oceni wkład pracy, tak na pozór nie 
efektowny dla ludzi z pracą bibliotekarsk i 
nie obeznanych. Dzięki tym osiągnięciom 
będzie mogła Biblioteka Miejska z chwpą 
zamkn:ecia wystawy, dostępnej dla szero­
kiej pub! ;zno»ci w czasie od 23 czerwca 
do 2 l.pca włącznie (w godz. od 12 do 17) 
uruchomi» swą czytelnie i wypożyczalnie, 
w których korzysta» bedzie można z dzia­
łów biblioteki do tej chwili uporządkowa­
nych. Doprowadzenie Biblioteki Miejskiej 
do obecnego stanu umożliwi też przystąpie­
nie do opracowania i udostępnienia znucz- 
nych stosunkowo zasobów ksia/ek P1 '-- x--------yv.uu/.wm 1 i UŁU,

m.,1 uzasadnione Sf iSÄ11 S»cP3feŁ“Tch.‘°k“ ln"”h
_ ----------------------- ~ ---- - ------- *------- un. (Dl)

^rzeć ze sztuką do mas?
Konferencja w sprawie sztuki, teatru i koncertów
:zerwca odbvło sio w _........................................wödziwie'LbraniehpusViVone^jrqlni^cvrliit!.011^^ Kie,1V indzieJ np. na wieczór 

cyc zpcwoc. związanym z

ŻYCZENIA
W imieniu ministra Oświaty przemawiał 

naczelnik Grycz. Przedstawiciel ministra 
Oświaty oświadczył, że ministerstwo z wieł 
ką uwagą śledziło prace przy rewindykacji 
i porządkowaniu Biblioteki. Fakt ocalenia 
Biblioteki ma dla nauki polskiej doniosłe 
znaczenie, choćby ze względu na cenny 
złu poloniców. Uporządkowanie Bibliote­
ki w tak ciężkich warunkach dowodzi wiel­
kie umiłowania książki.

Wicewojewoda Gdański mgr Gadomski, 
podkręcił znaczenie dziejowego momentu, 
w kloiym morze urosło do potęgi, jakiej 
mqdy w Polsce nie odgrywało. Obecnie 
r zysfkie problemy morskie muszą stać się 
(- .in kami kultury morskiej.

W zrozumieniu tego faktu zakładaliśmy 
tu nad morzem jako pierwsze placówki pra- 
< y naukowej, młodzieżowe, wiedzy artysty­
czny j. Gdy chodziło o te rzeczy stanęliśmy 
w jednym szeregu. Bo nie można opano­
wać morza bez nauki. Morze trzeba opa­
nować duchem, myślą i nauką.

Vvitany owacyjnie prof. Józef Birkenma- 
yer złożył życzenia Bibliotece Miejskiej w 
imieniu Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod­
kreślając zadawnioną przyjaźń kulturalną 
Krakowa i Gdańska, w imieniu muzeum i 
Biblioteki Czartoryskich, oraz imieniem Bi 
blioteki M. Poznańskiego.

Następnie kolejno przemawiali: imieniem 
Un. Mikołaja Kopernika — prof. Konrad 
C,orski, imieniem Biblioteki Narodowej prof

niem sztuki Prowadził ją ob. wicewoje­
woda Gadomski, który w zagajeniu stwier­
dził, że przez rok państwo uczyniło wiele 
dla sztuki i instytucji artystycznych. Mimo 
to nie odnaleziono dotąd w pełni drogi do 
szerokich warstw pracujących. A to są w 
państwie demokratycznym właściwi odbior­
cy sztuki. Będzie rzeczą odnośnych czynni­
ków artystycznych ustalić, z pomocą Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki we wszystkich 
dziedzinach sztuki na Wybrzeżu kierownic­
twa i twórców najwybitniejszych. Konfe­
rencja w Województwie miała za zadanie 
rozpatrzeć doświadczenia i błędy popełnio­
ne dotąd w upowszechnianiu sztuki, usu­
nąć przeszkody, wskazać właściwe drogi 

Jak udostępnić konkretne produkcje ar­
tystyczne szerokim sterom społeczeństwa 
pracującego? Na tle tego kapitalnego za­
gadnienia przeciwstawiły się odmienne do­
świadczenia i opinie. Stwierdzono, że związ 
ki zawodowe nie okazywały należytego 
zainteresowania sprawami sztuki dla swych

------1 -mu I tlŁLild K
pustkami. W rzadszych wypadkach wywią­
zywała się przecież w niektórych zakładach 
pracy istna walka o bilety na koncerty itp. 
Statystyka dla Gdyni wykazuje mimo 
wszystko stały wŁrost ilości biletów teatral­
nych dla Związków Zawodowych, od 20 
proc. w grudniu do 30 proc. w maju. Ni© 
które zakłady, jak MZK, dobrze przepro­
wadziły to zagadnienie. Godna uwaqi jest 
w tym względzie polityka funduszu Wyrów­
nawczego robotników portowych.

Z uznaniem przyjęli zebrani mysi zorga­
nizowania Centralnego Biura Teatralno- 
Koncertowego, które poprzez związki zawo­
dowe zajęłoby się rozprowadzeniem do 
warstw pracujących biletów oraz propagan­
dą imprez. Akcji tej towarzyszyć jednak 
musi inna: uświadomienia odbiorcy sztuki 
poprzez przedstawienia specjalne dla szlćł 
popularne wykłady przed występami mu­
zycznymi i teatralnymi itd. Plastycy, któ­
rych wystawę zwiedziła oprócz inteligencji 
prawie jedynie jeszcze młodzież, zorgajii

Nowy______________ ^
Delegatury"GdańskiejWKomTsji""spec/alnei

do Walki z Nadużyciami
W sobotę, 22 bm. objął urzędowanie w 

»juańsku nowomianowany przewodniczący 
Delegatury Komisji Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami przy Prezydium KRN, ob. Sta­
nisław Kraśnicki.

Zmiana ną tym wielce odpowiedzialnym 
stanowisku nastąpiła wobec rezygnacji, unio 
tywowanej przeciążeniem pracą, dotychcza­
sowego przewodniczącego, ob. Leonarda

Wierzbickiego, wiceprzewodniczącego Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Prezes Kraśnicki przybył do Gdańska Ł 
Warszawy gdzie do momentu swej ostat­
niej nominacji, zajmował stanowisko rad­
cy prawnego w głównej Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami przy Prezydium 
KRN.

żują po świetlicach pracowniczych ruchomą 
wystawę obrazów z prelegentami.

W wielkiej pracy nad upowszechnieniem 
sz uki nie ma miejsca na momenty osobi- 
ste,. na niezdrowe ambicje lokalne, na kon­
kurencję i wzajemne utrudnienia. Powsta 
nie Związek Międzykomunalny dla jedno­
litego planowania i organizacji poczynań 
teatralnych, muzycznych i w dziedzinie pla­
styki. W szczegółach wypracuje te sprawy 
Rada Kultury i Sztuki, musi ona jednak 
niezwłocznie odmłodzić swój skład i uak­
tywnić działalność. Przedstawiciele samo­
rządu terenowego oświadczyli gotowowość 
opodatkowania się na cele artystyczne, za­
żądali jednak zaspakajania głodu sztuki w 
dalszym terenie, również wiejskim.

Zagadnienie sal dla produkcji artj stycz- 
nłC*1 naświetlił szeroko przedstawiciel „Fil­
mu Polskiego". Zarówno instytucja ta, jdp 
i samorządy komunalne okażą maksymal­
ną pomoc w organizacji produkcji arty­
stycznych. Potrzebna jest wzmożona czuj­
ność wobec zalewu imprez objazdowych, 
lichych często mimo Iicencyj.

Propaganda artystyczna jest niemniej 
ważnym od propagandy politycznej zada­
niem Urzędu Inf. i Prop. Również pre - 
mimp przeładowania materiałem bieżąc; m 
musi znaleźć miejsce na częste zachęcają­
ce wzmianki o produkcjach artystycznych 
Krytyka artystyczna nie może mimo to ’ 
graniczyć się do .metody szeptanej' . Okr» 
ząbkowania sztuki na Wybrzeżu minął, 
przestajemy być kulturalnym zaścianku m. 
Odważna, jawna krytyka i ambicja twór ’a 
obowiązują.

Filharmonia Bałtycka staje przed powa 
nym problemem zbytniej już szczupłości es­
trady i całej sah, w której się mic .ci. Uzi: 
pełnienie składu orkiestry ściśle wiąże ; 
z tym zaganieniem. Domaqa się ono roz­
wiązania. (em)
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Dobrze musi być polskiemu dziecku nad morzem
Zajmie się tym Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci

Opieka nad dzieckiem opuszczonym, w 
Gdańsku wciąż jeszcze nie weszła na od- 
( iwiednie tory. W ciąż jeszcze za mało cza­
su i funduszów poświęca się najmłodszym. 
Toteż z radością witamy powstanie w woj. 
gdańskim Robotniczego Towarzystwa Przy­
kleić! Dzieci, które opiekowało się'dzieć­
mi proletariatu już przed wojną. Obecnie 
ponad 75.000 dzieci w całej Polsce objętych 
jest zamkniętą ■ otwai i.ą opieką RTPD. 40 
domów dziecku kilkanaście sanatoriów i 
prewentoriów, 2 gimnazja, 2 szkoły pow- 
-zechne, teatrv I ukiełkow« , kolonie "letnie, 
■gródki jordanowskie, świetlice oto po­
wojenny wkład RTPD w wychowanie no­
wego pokolenia

Jeśli chodzi o założenia ideowe, to 
RTPD wierne jest tradycjom i ideologii 
przedwojennej: ,,Dążymy do wychowania
obywatela, który będzie szczerym demokn 
! :i W pojęcie to wkładamy zdolność przy- 
(Scia k żdei myśli postępowej, zdolno.,’ 

>dr * go »zwoju szerokiej tolerancji" 
nu v, )r»dpi o . iktów statutu Towarzy*-
W

, D*.»eci miiśZą rozumieć, że walki mię­
ci/-, narodem leżą w interesie wyłącznie 
ki. - pdseży oi r:-j. Braterstwo i współ 

■ -i iteiesów poprz, z granice i czasy im1- 
- :ą thwK mocno w ich świadomości” i 
unaszej „RTPD musi walczy ć o wszystkie 
i» ,tulaU które zapewnią dziecku dobre 

« iuzwu|uwc: zdrowie wyżywienie,
ii mii łkanie i naukę dla dziecka

60 tysięcy
repatriantów wojskowych
przybyło drogą morską do Polski

Przrz etap PUR-u „Narvik” w Nowym 
Parcie przeszło od 1.1 br. do 18 czerwca 
54.675 repatriantów wojskowych i cywilnych 
z Anglii, Włoch, Niemiec i Szwecji w 50 
t.ansportach, które przybyły drogą morską 
przez Gdańsk Ostatnio, tj. od miesiąca wo 
tun zlikwidowania etapu PUR-u w porcie 
gdyńskim, przez , Narvik" przechodzą re­
patrianci, wiaca,ącv do Gdyni na szwedz- 
k n promie.

Największe nasilenie repatriacji było w 
marcu. GĆK a lutym zawinęło 8 statków z 
lepatriantami. te w marcu było 17 statków 
z 18.684 rep W kwietniu liczba ta zmniej­
sza się do 5 statków (12 591 osób). W ma- 
iu poza dwoma transportami wojsku z An­
glii (4.563 osoby), przybyłymi „Sobieskim", 
aliancki „Posejdon" z Lubeki przywiózł 601 
icpatudntów, d 85 osób przyjechało w czte- 
lech rejsach piomem do Gdyni, razem 5.249 
osób.

W czerwcu przybył już II transport woj
i na „Clan Lamont” (2.344 osób), 13 osób 
zywiózł ze Szwecji „Śląsk” i 80 osób przy 

i -halo promami, razem 2.437 osób. Do koń 
j bm. przewidziany jest przyjazd drobnych 
up zt Szwecji na promach i w końcu mie- 

- iaca jeszcze transport wojska z Włoch 
! >z Szkocję. Repatriacja drogą morską z 

■ icniie' odbywa się przez Szczecin, jako 
najbliższy port. (M)

Na ten ostatni punkt, troskę o materialny 
dobrobyt dziecka powojenne RTPD zwróci­
ło baczniejszą uwagę, niż na momenty wy­
chowawcze. Są to bowiem sprawy najbar­
dziej palące.

Na terenie wojew gdańskiego RTPD 
jest dopiero w stadium organizacji. Zorga­
nizowano 4 oddziały, 4 w trakcie urządze­
nia. Jako najbliższe zadanie Towarzystwo 
postawiło sobie: utworzenie przedszkola w 
Oruni, zorganizowanie Domu Kultury w 
Słupsku, prowadzenie Domu Dziecka w El­
blągu, organizowanie świetlic przyszkol­
nych,. stworzenie w Jelitkowie ośrodka wv- 
chowawczo-kulturalnego dla dzieci z cal"j 
Polski.

Jednakże najważniejszym zagadnieniem 
jest zorganizowanie kolonii i półkolonii 
Projektowane są kolonie i półkolonie # 
Pruszczu, Postcminie i dla 300 gdański L 
dzieci w Brzeźnie.

Gdańskie RTPD ma słuszną ambicję, aby 
postawić półkolonie w Bizeżnie na dobrym 
poziomie. Opieka wychowawcza jest już za 
pewniona, chodzi teraz o fundusze na do­
żywianie dzieci. Subwencje państwowe i sa 
morządowe częściowo tylko pokryją koszty 
utrzymania dzieci. Dlatego RTPD zwraca się 
do społeczeństwa gdańskiego, aby poparło 
akcję pólkolonijną. Społeczeństwo gdań­
skie, składające się w głównej mierze z lu­
dzi prac\, odczuwa żywo niedolę dziecięcą, 
toteż nie wątpimy, że puszki kwestarzy, 
zbie’3 laeych w najbliższą niedzielę datki 
na ólkolonie, szybko się zapełnią.

Jc li zaś chodzi o stałą współpracę z 
K PD, to najlepszą jej formą będzie zapi- 
inie się na czonka tej naprawdę pożytecz­
ni .nstytucji, (Adres: RTPD — Wrzeszcz, 
ul. Konrada LeczKowa 1, szkoła nr 18, prze 
wndmcząca ob. Girtlerowa). (żem)

lepszy jest tam, gdzie wrodzonemu rozma­
chowi szlacheckiemu może dać upust ad li­
bitum. Znakomitą, ä la Zelwerowicz, obda­
rzony pamięcią, nie potknie się nawet w 
najbardziej sążnistej roli, zawsze pewny 
siebie, zawsze na scenie jakby kuty na 
cztery nogi. Zarysowuje kreowaną, postać 
szerokimi rysami; nie cofnie się przed prze­
sadą, podobnie jak byłby rad, żyjąc przed 
dziesiątkami lat, przy byle okazji — popu­
ścić pasa.”

Tak opisuje jego sylwetkę aktorską Cze­
sław Jankowski w r. 1928 w Wilnie i tak 
przedstawił się nam po latach nowej woj­
ny w Gdyni.

Cześnik Rychłowskiego jest jakby kwint 
esencją szlacheckości, doprowadzonej do 
przesady, prawie do parodiowego absurdu. 
Ileż w tej postaci rozlewności, zadowolone­
go z siebie pochrząkiwania, rozrzutności ru 
chu i gestu. Jakże bujna postać i jak pa-, 
tetycznie wprost śmieszna. Jak wyborna, 
kiedy wraca po oświadczynach u Podstoli- 
ny, kiedy z wspaniałą biologiczną werwą 
przechwala się swym sukcesem, człowiek 
nastawiony na konkretność, nie na:

„owe jakieś bałamutnie, 
afektowe świegotanie”.

Nieśmiertelny Sarmata! Wspaniała ba­
rokowa przesada, z jaką odtworzył Rych- 
łowski swą postać i w kierunku której po 
pchnął niejako cały zespół, dostrajała się za 
tern całkiem szczęśliwie do groteskowej de­
koracji. Bogate kostiumy, w jakich wystę­
powano, doskonałe w duchu epoki, potęgo­
wały koszmarność tych odwróconych od 
nowoczesności postaci.

Gwido Trzywdar-Rakowski zupełnie nie 
ustępował naszemu Gościowi w swej roli Re­
jenta. Dat konsekwentną, jednolitą koncep­
cję roli i pokaz gry przemyślanej i niena­
gannej. I on poszedł po linii narodowej, 
staropolskiej. Jego Milczek był palestran- 
tem, ale szlachcicem-palestrantem. I w nim 
była tęga, Sc-rmacka żywotność, aż prawie

w gimn. krawieckim w Gdyni
W dniach 16, 17 i 18-go czerwca br. 

odbyła się wystawa prac w Gimnazjum Kra 
wieckim przy uh Morskiej 77 w Gdyni. Po­
kazano na niej rezultaty nauki pierwszej 
klasy gimnazjum oraz jednorocznego kursu 
krawiecko - bieliźniarskiego. Rozmieszczo­
na w obszernej sali, pomyślana w sposób 
przejrzysty, a obejmująca wszystkie prace u- 
czennic od najprostszych serwetek aż Jo 
pięknie uszytych sukienek, wystawa zwraca 
uwagę swą estetyką, pomysłowością i sma­
kiem artystycznym.

Pierwsze prace uczennic to serwetki, na 
których uczyły- się ściegów. Od prostycn 
przechodziły do ozdobnych, komponując z 
nich następnie szlaczki. Każda praca była 
przygotowana na lekcji rysunków. Pomysło­
we w rysunku, piękne w barwach szlaczki 
znalazły później zastosowanie, jako orna­
menty na saszetkach, serwetkach, sukien­
kach dziecięcych i fartuszkach. Po tych nie­
jako wstępnych ćwiczeniach zaczęła się właś 
ciwa nauka kroju i szycia. Trzeba było przy 
tym opanować technikę szycia na maszynie. 
Staniczki, fartuszki dziecięce, sukieneczki ki­
monowe i o trudniejszym kroju, bluzeczki i 
spódniczki - to kolejne etapy w osiągnię­
ciu efektownego celu, jakim była sukienka. 
I znowu podchodzono do tego celu od stru­
ny rysunku i modelowania plastycznego.

Sukienek jest na wystawie dużo i wszys 
tkie są śliczne. Wykonane przeważnie z bar­
dzo skromnych materiałów, dzięki zastoso­
waniu odpowiednich fasonów i nadzw' czaj 
starannemu wykończeniu, robią wrażenie 
znacznie kosztowniejszych. Jest również 
kilka pięknych szlafroków

Dyrektorka szkoły ob. Alicja Szlązakowa 
udziela nam informacji dotyczących szkoły. 
Trzyletnie gimnazjum krawieckie, jako szko 
ła zawodowa, oprócz ogólnego wykształce­
nia i małej matury daje dyplom czeladniczy 
w zawodzie krawieckim. Osiągnięcia pierw­
szego roku nauki pozwalają nam wróżyć 
że absolwentki szkoły będą naprawdę dos­
konałymi fachowczyniami. Obok kwalifika­
cji rzemieślniczych zdobędą dobry smak i 
lekkość w wykonaniu.

KŁOPOTY I BOLĄCZKI SZKOŁY
Szkoła ma naturalnie swoje kłopoty. Z 

największymi już się uporała — jak remont 
ogólny budynku, urządzenie wewnętrzne, 
pracownie. Trzeba jednak pracownie rozsze­
rzać by mogły sprostać wymogom szkoły. 
Zasadniczą przeszkodę stanowi brak po­
mieszczeń. Wszyscy nauczyciele mieszkają 
dotąd w gmachu szkolnym, nie mając na ■ 
dziei na przydział prywatnych mieszkań.

Uczennice szkoły pochodzą ze środowisk 
uboższych, wiele jest wśród nich półsierot. 
Niektóre dojeżdżają z przedmieść i bliższej 
okolicy Gdyni. Dla udostępnienia nauki za­
miejscowym z początkiem nowego roku 
szkolnego dzięki zabiegom dyrektorki szko­
ły powstanie internat dla 24 dziewcząt.

Pokaz prac uczennic był nie tylko dla 
nich samych bodźcem do dalszej pracy, ale 
zachęcił rzesze młodszych dziewcząt do nau 
ki w tak pożytecznej szkole. Podziwiamy 
piękne» wyniki piacy szkoły i życzymy jej 
dalszych pozytywnych osiągnięć, (zg)

drapieżna, tylko ukryta, cierpliwa, przycza 
jona. Rakowski lubi aż do stopnia niepoko­
jącego, nieomal do demonizmu, potęgować 
cechy swych bohaterów. Taki był jego Ską 
piec, taki ■— maniak Dzwonnik. I M'lczek 
to taka „szatańska postać”, to ,w Rejenta 
czart wcielony''. Nawet kostium na czarno 
potęgował to wrażenie.

Szczególną wyrazistość mimiki, prawdzi­
wie prawniczą dobitność dykcji przy świet­
nych jednak akcentach obłudy demonstro­
wał Rakowski w scenie z Wacławem. Jego 
cierpliwość wobec Papkina, kiedy słucha 
go z założonymi na krzyż rękoma, byia nie­
porównanie wytrzymana zarówno w posta­
wie co i w mimice.

Cezarewicz jako Papkin porywał błys­
kotliwością kostiumerii i w gestach, ru­
chach często pełen wyrazu, w całości gry 
ujęciem aż prawie przecharakteryzowanym 
odjął w pewnej mierze komizm kreowanej 
przez siebie postaci.

Cichoracki jako staruszek Dyndalski 
rozbrajająco jak „uczniak z proformy" tłu­
maczył się przed pryncypałem. Trojecka 
(Podstolina) poprawna. Danulska (Klara) je­
dyna właściwie reprezentowała — dykL_ą 
- beztroski śmiech i inteligentną weco- 

łosć. Wacław nie uwiódłby jeszcze tempe­
ramentnej Podstoliny. Murarze z przejęciem 
zabierali się do aktu podpisywania zeznań 
ręką dosłownie „trzymaną i prowadzoną". 
Śmigalski nie zaznaczył się nijak, kuch­
mistrza Perełkę, nieco cyrkowo upitego, »ie 
wiem, czy by Cześnik naprawdę tolerował.

W całości arcyprzyjemny wieczór. Dla 
teatru Wybrzeża pojawiają się oznaki za­
chęcające.

Edmund Misiołek.
P. S. Z zasady nie zachwycałbym się 

„upolitycznianiem Fredrego", jak w prze­
mówieniu przed premierą. Takie „wstępne 
słowo-" do komedii, nie wymagającej ko­
mentarzy, jest z reguły chybione. Nawet 
aktualny moment do tego nie uprawnia.

„Zemsta“ Fredry z Franciszkiem Rychłowskim
Premiera w Teatrze Domu Marynarza w Gdyni
los się zaczyna dziać w świecie teat- cie, a w ostatecznym zestroju zbiegały się

one najnieoczekiwaniej miło i harmonijnie.lalnym Wybrzeża. Teatr Miejski daje po- 
V ona sztukę wybitnego współczesnego 
p nurza, , Stair Cegielnię" J. Iwaszkie­
wicza, Teati Domu Marynarza prezentuje 
aicydzieło sceny polskiej nieśmiertel­
ni .Zemstę" Aleksandra Fredry.

Poprawia się repertuar, zjawiają się 
ważniejsi jeszcze od autorów, nowi, żywi 
lealizatorzy i odtwórcy teatralnych wido­
wisk. Zjechał nad morze i gotów poświę- 

ii swą pracę teatrowi Wybrzeża Iwo Gali, 
. /rektor Studia Dramatycznego w Krako­
wi'-, w ^marzony w naszej ostatniej teat- 
la'uej dyskusji reżyser - wychowawca. 
Równocześnie zawitał do Teatru Maryna- 
izu Franciszek Rychłowski, długoletni dy­
rektor Teatru Polskiego w Kijowie i Wil 
nń I najwidoczniej korzystnie zaciążył 
-O t indywidualnością na całym przedsta- 

it niu „Zemsty"
Nie ma nic przyjemniejszego dla recen- 

z< nta, jak móc stwierdzić, że dobre wido­
wisko tłumnie ściąga najszerszą publicz­
ność. Tak było w środę, 19 bm , w przepeł 
nionej sali Teatru Domu Marynarza. Wy­
czuliśmy tu silny powiew prawdziwego 
teatru, wyrazisty styl teatralny. Sprawdziła 
się na tej premierze zasada, ze wystarczy 
ledna zdecydowana indywidualność, aby 
nawet słabsze talenty podciągnąć Yv orbi- 
u wielkiej sztuki. Jest wreszcie znowu o 
zym pisać krytykowi.

Właściwie inscenizacja „Zemsty" u Ma- 
i . narzy nie była stylistycznie jednolita. 
> , Ił*: dekoracji — z jednej strony, całoś- 

i my aktorskiej —- z drugii |, dzieliła prze­
strzeń kilku dzi siątków lat. A jednak każ­
dy 7 tych stylów tłumaczył się przejrzyś-

Dekoracja St. Preyznera uderza skróta­
mi nowoczesnym ujęciem plastycznym. Naj 
mocniej w dekoracji „muru granicznego" i 
komnaty zamkowej u Rejenta, mniej w mie­
szkaniu Cześnika. Dekoracja Preyznera 
zmierza po linii antyromantycznej ironii, 
jaka w niemałej mierze cechuje arcydzieło 
Fredry.

Preyzner położył w swej dekoracji silny 
axcent na grotesce, na parodii rycerskiej 
aury sztuki. Nie zawahał się przed przesa­
dą. Cofnął staropolskość aż w tło średnio­
wiecza, gotyku Halabardy z tarczą zdobią 
mieszkanie Cześnika Bryłowate masywy 
muru granicznego i zamkowej baszty w to­
nacji jakby księżycowego poblasku budzą 
wrażenie anachronizmu, zamierzchłej baśni. 
Nawet urzędowanie Rejenta odbywa się jak 
by wśród wewnętrznego krużganka średnio­
wiecznego zamku, z jego kolumnami, luka­
mi, wyrzeźbionym herbem. Motyw krzyza 
w komnacie tego obłudnika jest połączony 
w ciekawym ornamentacyjnym skrócie, z o- 
parciem krzesła. Wiele tu innych trafnych 
pomysłów.

Franciszek Rychłowski jako Cześnik Ra- 
ptusiewicz wycisnął swe piętno na Ujęciu 
reżyserskim (Cezarewicza) sztuki. Tę rolę 
grał już ok. 1910 r. u Nuny Młodziejow- 
skiej. Jako aktor i dyrektor stanowi on 
część polskiej teatralnej tradycji. Kolego­
wał z najlepszymi, ocierał się przez długie 
lata o świat Frenklów, Solskich, Zelwerowi 
czów, Brydzińskich. Należy do szkoły ak­
torskiej jeszcze sprzed tamtej wojny.

„Patetyczna, potrącająca o grandilokwię, 
jest jego drama tyczność; zawiesistym jego 
humor; w rolach charakterystycznych naj­

W pensjonacie kurcząt
Mało kto wie o takim dziwnym „pen­

sjonacie" W bok od Wrzeszcza, na peryfe­
riach Gdańska — w Zaspach — mieści się 
barak, szumiący ptasim świergotem. Wzdłuż 
dużej sali stoją klatki, klatki, klatki..... po­
tężne około 2-metrowej wysokości „bate­
rie”, składające się z pięciu kondygnacji, 
przedzielonych na cztery części czyli wy­
sokie ptasie „domy" o 20 mieszkaniach. 
Wokół każdego „mieszkan.a" na kształt bal­
konowej galeryjki biegną blaszane korytka 
na wodę i paszę. Ciągle pełno w nich dziób 
ków małych „pensjonariuszy". Przez cały 
dzień pracowicie skubią amerykańską mącz 
kę i popijają wodę, zmieszaną profilaktycz­
nie z błękitem metylowym, mającym je uch­
ronić przed groźnym pomorem drobiu.

Aż się w oczach mieni od ruchliwych 
skrzydełek jasnożóltych leghornów, brązo- 
wo-czerwonawych karmazynów i znaczo­
nych ciemnymi smugami sussexöw Te os­
tatnie to szczególnie cenny nabytek dla na­
szego województwa —rasa specjalnie prze­
widziana dla hodowli na tym terenie.

Ale nie wszystkie klatki szumią roz- 
świergotanym gwarem. W głębi sali na trze 
cim „piętrze" jednej z klatek drzemie spo­
ra gromadka kurcząt o opuszczonych smut­
no skrzydelKach i osowiałych dzióbkach. 
To ptasia infirmeria — „izba chorych".

Małe unraczki nie wszystkie dobrze znio 
sły długą podróż statkiem z Ameryki, 
gdzie je załadowano jako jednodniowe pi­
sklęta i przewieziono w tychże ogromnych 
klatkach, ogrzewanych elektrycznością. 
Wiele z nich padło w drodze, inne — moc­
niejsze — ale przecież zmordowane długim 
rejsem morskim dogorywają już tu na miej 
scu. Szkoda każdego z nich, bo każde z 
tych piskląt to cenny zalążek przyszłej ho­
dowli rasowego drobiu, który wojna tak 
niemiłosiernie przetrzebiła.

Małe amerykaniątka przebywają w Zas­
pach najwyżej kilka dni. Jest to ich przej­

ściowy „pensjonat" skąd po’ krótkim odpo­
czynku jadą już do właściwego miejsca 
przeznaczenia - do gospodarstw hodowla­
nych i ośrodków kultury rolnej, nie tylko 
na terenie woj. gdańskiego, ale całej Polski.

Ile z nich przetrwa wszystkie niewygody 
transportu okrętem a później samochoda­
mi wykażą dopiero raporty, które napły­
ną pierwszy raz po 10 dniach, a później po 
2 miesiącach od zobowiązanych do tego 
specjalną deklaracją odbiorców.

W czasie swego krótkiego pobytu w 
Zaspach pisklęta przyczyniają wiele kłopo­
tu zatrudnionemu przy nich personelowi, 
pracującemu nie tylko pod kierownictwem, 
ale wespół z inspektorkami hodowli dro­
biu Woj. Izby Rolniczej Gdańskiej.

Praca przy nich trwa od świtu i nie koń­
czy się bynajmniej z nastaniem mroku — 
często jeszcze w nory trwa „urzędowanie".

Piętnastotysięczny transport kurcząt na 
ra zto nie bagatela! Nim się jedne napoi i 
nasypie im paszy — już drugie piszczą ża­
łośnie, bo wszystko zjadły. Gdy się jedne 
wkłada do klatek drugie przypuszczają 
energiczny szturm do otwartych drzwiczek 
i wyfruwają ponad głowami, wyskakują, 
wyślizgują się pomiędzy palcami, przemy­
kają żwawo pod nogami i ruchliwym tłu­
mem zalegają podłogę baraku. Trzeba do­
piero urządzać generalną „łapankę" i wiele 
się natrudzić, nim się wszystkich małych 
dezerterów załaduje do klatek.

A tymczasem transport idzie za transpor 
tern... Coraz to nowy statek amerykański 
przywozi „unraczki". W ubiegłym tygodniu 
Izba Rolnicza potwierdziła odbiór 38-go ty­
siąca rasowych kurcząt z dostaw UNRRA, 
a już sygnalizują nadciąganie nowych 
partii...

Inspektorat Hodowli Drobiu Woj. Izby 
Rolniczej Gdańskiej przeżywa gorące dni....

Mgr E. Kochanowska.
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Wieczór wTow. Przyjaźni Polsko-Szwedzkiej
Przed paru dniami znane ze swej - żywej 

działalności na Wybrzeżu Towarzystwo 
Przyjaźni Polskc - Szwedzkiej urzgdzi'o w 
(lokal a Klubu Marynarza w Sopocie wie- 
zór towarzyski z okazji święta narodowe­

go Szwecji.
Na program zebrania złożyły sic dwie 

■zefci: taneczna oraz artystyczna, w któ 
'en wys1 eoowaii: popularna śpiewaczka ob. 
Anna Borey, bawlbcj na występach na 
Wybrzeżu zespół „4 ASY“, ob. T. Mirska 
w tańcach solowych oraz duet taneczny 
•»lustr Komorowskich. Przy fortepianie a- 
tompaniował z właściwo sobie wysoka kia 
są prof. Walentynowicz. Wszystkie wyste 
iiy wzbudziły zrozumiale zainteresowanie 

uznanie.
żebranie Towarzystwa Przyjaźni Pol- 

Jca Szwedzkiej zgromadziło licznie człon 
ków Towarzystwa, jak również kolonie 
■szwedzką, na Wybrzeżu z konsulem szwedz 
lim na czele. Wśród przybyłych gości zau 

ważyliśmy także Konsuli francuskiego z 
tLJdynL

Honory domu spełniał Za rząd Towarzy­

stwa z prezesem prof. Böhmern na czele 
oraz komitet organizacyjny zebrania.

Wieczór zgodnie z tradycją zebra" To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Szwedzkiej 
zaliczyć należy pod każdym względem do
udanych i stojących na wysokim poziomie. z rysunków, akwarel oraz prac graficznych,

Nowa wystawa ' "w Politechnice Gdańskiej
Nowa Wystawa członków Zw. Pol. ^rl. 

Plastyków w salach Politechniki Gdańskiej, 
która zostanie otwarta w niedzielę dnia 23 
czerwca o godz. 11-ej, składa się tym razem

Dziś u/sxatscąg na u/iecu!
ĘJwnfta mie^wkańcy ti wid nic GdnnH

Zbliża się 30 czerwca — dzień GŁOSO­
WANIA LUDOWEGO. W dniu tym wszys­
cy obywatele staną do urn wyborczych, 
dając oapowiedż na trzy zasadnicze pyta­
nia, dotyczące przyszłego ustroju Polski.
Aby dać obywatelom możliwość zapoznania 
się z treścią pytań i odpowiedzi i tym, ja­
kie znaczenie ma glosowanie dla przyszło­
ści kraju. Komisja Porozumiewawcza Stron­
nictw Politycznych w Gdyni organizuje 
dziś, 23 czerwca, w niedzielę następujące 

W I E C E:
na Witominle o godz. 15 w sali Straży 

Pożarnei;

S/s „Tobruk“ po raz pierwszy
w Gdyni

Wczoraj dnia 21.VI 4C r. na Nabrzeżu 
' rancusklm został przy cumo we- s , I- 
Kjruk”. Piękny ten motorowiec (jeden z nap 
większych polskich frachtowców bo liczący 
f047 BRT), przybył oezpośrednio z New Yor­
ku i stanął po raz pierwszy w Gdyni. Przy-

—oo (): oo-

wiózł drobnicę w zakresie poniwcy UNRRA. 
Kapitanem na nim jest kpt. W. B. Churko, 
pierwszym oficerem kpt. A. Danielewicz, 
Il-im oficerem Jurkiewicz, III-im por. Z. W. 
Noworyta. 1-ym mechanikiem jest Dud 
czyk Il-gi mechanik jest Liszta.

Z pieśnią i tańcem przez Polskę
Słuchacze państwowego pedagogium w 

Oliwie przy współudziale szkól ćwiczę" z 
Wrzeszcza i Oliwy pod kierownictwem 
irof. Zofii Łazi"skiej. W programie pie;- 
»i i tańce regionalne Podhala, Krakowa, 

‘■łląska, Mazowsza, Kmpw i Kaszub.
Tyle zapowiadał afisz. Przyznam sie o- 

warcie, że z niechęcią poszedłem na te 
imprezą. Lecz to co ujrzałem gruntownie 
zmieniło moje zdanie. Satysfakcja wzroko­
wa i słuchowa była Kompletna. Doskonale 
wypadły śpiewy chóralne, doskonałe były 
-a"ce zbiorowe, doskonale były solistki, 
doskonali byli młodociani aktorzy

Kolejno ujrzeliśmy na scenie Teatru 
Vliejskiego we Wrzeszczu następujące nu­
rsery bogatego, ciekawego i urozmaicone- 
*g pragramu: ćwiczenia rytmiczne dzieci

inscenizację piosenki „Nie chodź Marysiu 
do lasu“, polkę odtańczono przez zespól 
dzieci, polkę „Lwowianke“ przez solistką 

Nastąpnie chór mieszany starszej mło­
dzieży odśpiewał wiązanką pieśni śląskich. 
Ta sama młodzież odtańczyła z kolei wia- 
:aiik'; tańców śląskich z popularnym „Tro­

jakiem“. «
Zespól dzieci odtańczył „kujawiaka“ z 

gracją i dużą dozą sentymentu.
I tak przez cały czas trwania spektak­

lu. Numer za numerem co raz to nowe po­
mysły, nowe wrażenia! Co za poczucie ry­
tmu u tych dzieci. sf| ludzie, klorzy twier­
dzą jesteśmy narodem niemuzykalnym. 
Nie prawda! A kto nie wierzy mech sie 
zelosi na nauką do pani Kozińskiej. Wy­
kładowczyni rytmiki i plastyki w Pań-

iod tytułem „Chi"ski zegar“, pomysłową stwowym Pedagogium w Oliwne. J. K.

w Orłowie o godz. 14 w sali Straży Po­
żarnej;

w Chyloni» o uodz. 14 w świetlicy OM 
TUR;

na Grabówku o godz. 12 w sali kina 
„Fala”;

na Obłużu o godz. 14 w sali ob. Wenty. 
DZIŚ WSZYSCY NA WIECEÜ1

Czy jesteś członki em
Spółdzielni j 
Wydawniczej

CZYTELNA

Obok wvstawy ogólnej, w której pcazcze 
gólni artyści występują z kilku eksponata­
mi, niektórzy z nich wystawiają większą I- 
lość prac, a więc całe cykle. I tak J. StnJ 
nicki dał na wystawę serię wyjątkowa li* 
teresujących rysunków, wykonanych pod­
czas okupacji w Krakowskiej Kawiarni Fiu 
tyków, tak tragicznie zlikwidowanej przez 
okupanta, J. puławski cykl studiów pejzażo­
wych i figuralnyrh, te ostatnie o tematyce 
leligijnej, a K. Śramkiewirz kilkadziesiąt 
żywych w barwach akwarel, rysunków pe, 
zażowych z piękną tematyką architektonic: 
ną Kujaw oraz szereg linorytów.

Należy oczekiwać, że ta druga z rzędu 
wystawa ZPAP która trwać będzie tylko 
dwa pełne tygodnie zainteresuje społeczeń­
stwo Wybrzeża nie mniej niż pierwsza, u- 
rządzona w tym samym miejscu, a zwie 
dzana nie tylko indywidualnie ale i zbio­
rowe przez liczne wycieczki szkolne, zw 
zawodowe ilp. W. Lain

Na boiskach w Gdańsku i w Gdyni
Reprezentacja piłkarska Krakowa gra dziś w Gdańsku

Stolicą piłkarstwa polskiego był zawsze 
Kraków. Parę dziesiątek lat gry w piłkę 
nożną, wspaniałe zwycięstwa i świetne tra­
dycje nadają piłkarzom grodu podwawel­
skiego specjalne piętno

Nazwy klubów Wisła, Cracovia czy Gar 
barnia daią przedsmak doskonałej techni­
ki 1 taktyki.

Licznych miłośników piłki nożnej ucie­
szy fakt, że dziś w niedzielę o godz. 18-ej 
na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu od­
będą się międzyokręgowe zawody piłki noż 
nej między reprezentacjami Krakowa i 
Gdańska

Kraków będzie reprezentowany przez 
graczy Wisły, Cracovii, Garbarni, Tarnovii 
i Korony.

Skład Krakowa będzie n istępujacy; Smo 
larek (W); Barwiński (T), Flanek (W); Wa­
piennik I (W), Wapiennik II (W), Parpan 
(Cr); Cisowski (W), Cholewa (W), Gracz 
(W), Nowak (Garb.), Mamoj (Kor.).

Skład Gdańska oparty jest na szkielecie 
cech ii wzmocnionej graczami Gedanii i 
Gromu.

Ciekawi jesteśmy, jak na tle drużyny

— Uroczysty akt w Oliwie. Poświęcenie 
okalu Kola Związku b. Więźniów Politycz­
nych hitlerowskich więzień i obozów kon­

centracyjnych w Oliwie odbyło się w dniu 
i •>. 6. br., przy udziale ks. Gruczy z Oliwy, 
orezesa okręgowego zarzadu dra Duszyńskie 
-jo i prezesa Koła Gdańska.

Po uroczystym poświęceniu i odśpiewa­
niu „Kto się w opiekę i „Boże coś Polskę”, 

-zemawiał ks. Grucza. Następnie odbyło 
się zebranie, w którym prezes Okręgu dr 
Duszyński miał doniosłe przemówienie w 
-tórym wyraził trudne nasze zadanie zwiaz 

kowe i zapewnił nas o pomocy ze strony 
F ządu; nadmienił też o obowiązku co do 
Glosowania Ludowego.

Następnie przewodniczący prezes Koła 
Zieliński Jan podziękował ks. Gruczy i pre­
zesowi dr. Duszyńskiemu. Po zebraniu kol. 

’ywiński Bernard z własnym zespołem mu- 
V cznym wystąpił z koncertem, co dla człon 
ów było miłą niespodzianką.

— Piękny gest, Z Bytowa donoszą nam 
pięknym geście miejscowego obywatela 
A. Paszkowskiego, który zaofiarował po­

kaźną kwotę 10.000 zl na koszty wycieczki 
iłodz.eży bylowskiej na wybizeże.

Sądzimy, że hojny ofiarodawca, któremu 
uczniowie szkolni tą drogą składają ser- 
ieczne „Bóg zapiać”, zna idzie chętnych na­

śladowców.
— Pogadanka dla matek, zapisanych w 

‘Poradni lla matki i dziecku przy I Miej­
skim Ośrodku Zdrowia w Gdyni, ul. 10 Lu- 
Lego 39, odbędzie się w aiodę, dnia 26 bm„ 
punktualnie o godz. 18-ej w poradni. O bie­
gunkach letnich u niemowląt i jak im za­
pobiegać, będzie mówił dr Kajkowski Zbi­
gniew, kierownik Poradni dla Matki i 
Dziecka.

— Komisje Obwodowe Glosowania Lu­
dowego w Gdyni urzędować będą w swoich 
Sokalach od dnia 24 do 28 bm. włącznie ‘w 
godzinach od 19 do 20-ej w celu wydawa­
nia zaświadczeń wyjeżdżającym poza ob- 
wód glosowania.

Wezwanie. Wzywa się wszystkich 
zdemobilizowanych żołnierzy W. P. na zlot, 
który oanędzie się w dniu 23 czerwca 1946 
-oku według następującego programu: —
aodz 8.00 zbiórka przea gmachem RKU, ul. 
Świętojańska 9; godz. 8.15 odmarsz na plac 
Grunwaldzki; godz. 8.45 raport; godz, 9.00 
snsza św.; godz. 9.45 orz.emówienie; godz. 
It.0n wręczenie orderów' i medali — deko-

rac a; godz. 12.00 przemarsz (defilada); godz. 
13.30 przedstawienie w Teatrze Miejskim, 
Domu Marynarza i kinie Warszawa; godz. 
16.00 obiad i zakończenie Zlotu.

— Koncert muzyki rosyjskiej. Przypomi­
namy, że Miejski Widział Kultury i Sztu­
ki w Gdyni organizuj w dniu 23 czerwca 
w niedzielę br. w sali Teatru Miejskiego w 
Gdyni o godzinie 12 popularny koncert mu­
zyki rosyjskiej. Udział biorą Orkiestra Sym­
foniczna m. Gdyni pod dyr. B. Lewandow­
skiego śpiewaczka M. Boiar-Przemieniecka 
— sopj-an, artystka b. Opery Warszawskiej 
baryton K. Czekotowski.

W proqramie: Czajkowski, Rachmaninow, 
Kymskij-Korsakow, Borodin.

Całkowity dochód przeznaczony na ce­
lt Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
Krawieckiego w Sopocie ul. Głowackieg: 
10 przyjmuje do dnia 27. 6. w godzinach 
od-10—12 zgłoszenie do kl. I Gimnazjum 
Krawieckiego. Rocznej SzkoK Przysposo­
bienia w Gospodarstwie Rodzinnym na 
kurs galanterii i tkactwa.

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i 
Liceum Męskiego w Gdyni przyjmuje zgło­
szenia do 2, 3 i 4-ej klasy gimnazjum oraz 
dc 1 i II Klasy licealnej typu humanistycz- 
nego, matematyczno-fizycznego i przyrod­
niczego. — Egzaminy wstępne odbędą się 
dnia 2 lipca o godz. 9 rano.

— Teatr Miejski „Komedia" w Gdyni. 
Ostalma niedziela 23. bm. „Stara cegielnia” 
Iwaszkiewicza. Dwa przedstawienia o qodz. 
16-ej i 19-ej.

Novy spis abonentów telefonicznych. Dyrekcja 
Ukrt-gu Prrzt i Telegrafów w Gdańsku komunikuje, 
,e wyszedł druku nowy nakład spisu abonentów 
telefonicznych Wydawnictwo to zawiera uwagi i 
wskazówki praktyczne w używaniu aparatów tele­
fonicznych oraz o korzystaniu z komunikacji między­
miastowej a ponadto wyciąg z ordynacji telefonicznej 
oraz z taryfy telefonicznej i telegraficznej. Właściwy 
spis abonentów telefonicznych obejmuje uczestników 
sieci na urenie całego gdańskiego okręgu dyrekcyj- 
fiego (Województwo Gdańskie z wyłączeniem powia- 
tów elbląskiego, mafborskiego, sztumskiego i kwi­
dzyńskiego i pomciskie w Bydgoszczy z wyłącze- 
m™ Powiatu lubońskiego. które tc powiaty po- 
wzglcoem administracji pocztowo.telekomunikacyjnej 
nale/.r, do Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w 
Olsztynie), 1 Jest ułożor- w porządku alfabetycz­
nym weeług miejscowości i nazwisk abonentów.

Razem z obszernym działem ogłoszeń i reklam, u- 
mieszczonym w końcu książki, wydawnictwo to sta­
nowić będzie nie tylko aktualny podręcznik w‘ ru­
chu telekomunikacyjnym lecz również, bardzo wielkie 
ułatwienie w życiu handlowym. Spisy tu można na- 
być w poszczególnych placówkach pocztowo-telekomu 
nikacyjnych w cenie po 100 złotych za 1 cgzeraplaiz.

~ W Gtmn. Handlowym w Sopocie małą maturę 
zdali w dniach 17-go, 18-go i I9-go czerwca br.:

1) Abramowska Krystyna, 2) Bratko Józef, 3) Cy- 
n.ak Edmund, 4) Dvdyiiska Danuta, 5) Gostyńska 
V.'anda, 6) Jagmin Zygmunt, 7) Jażdżewska Włady­
sława, b) Kawko Barbara, 9) norze.nowska Romual­
da, 101 Kurlauczyk Irena, 11) Królówna Irena, 12) 
T-ocnowicz Bogusław, 13) Męczyńska Helena, 14) 
Mielczarek Kazimierz 15) Mach Gerhard, 16) Nowak 
Edmund, 17) Pacholczyk Kazimierz, 18) Piekarski Lon­
gin, 19) Trymbulak Jadwiga, 40; Wasilewski Leszek, 
21) Wylazłowska Larbara, 22) Wysoczyński Jerzy, 
23, Szypowska Marla, 24) Mazur -tanina 25) Krzy 
wieki Leszek, 26) Barwicka Eulalia, 27) Baumgardt 
Marir 28) Bednarski Lech, 29) Bjeniecka Zofia, 30. 
Dydyński Zbigniew 31) Gawroński Ireneusz, 32) 
Góralczyk Krystyna, 33) Rałubes Wacław, 34) Ko­
nieczny Stanisław, 35) Kowalik Teresa, 36) Kuź­
mińska Władysława, 37) Marchewka Regina, 38) Mi­
kulska Jadwiga, 39) Mydlarrzyk Jan. 40) Orłowski 
Józef Bolesław, 41) tś epalska Krystyna Maria, 
42) Piasecka Halina, 43) Pe rus iwicz Janina, 44) Ro- 
lewska Regina Maria, 45) Sieliń: ka Barbara, 46) Ste- 
u.nski Leszek, 47) Szymańczyk Zenon, 48) Spiewak 
Mieczysław, 49) Arciszewska Elżbieta 50) Hoffman

styna, 53) Muzolf Jolant-

krakowskiej wypadną nasi chłopcy i to bę­
dzie sprawdzianem ndszego poziomu w sto 
sunku do innych okręgów. A S.

DZIŚ MECZ BOKSERSKI 
CZĘSTOCHOWA — GDYNIA

Dziś odbędzie się w hal. Dworca Mor­
skiego spotkanie pięściarskie międzv repre­
zentacją Częstochowy i Gdyni.

Do ciekawszych pojedynków należy za­
liczyć spotkanie pogromcy Czortka — Chr 
dego z naszym bombardierem Antkiewi
czem.

W dniu 25 bm., tj. we wtorek o godz 
lf..30 w Hali Sportowej w Sopocie przy ul 
23-go Marca, odbędzie się następne spot­
kanie częstochowian, którzy jako reprezen 
tacja Okręgu Częstochowskiego zmierzą się 
z repiczentacją Wybrzeża, (s)

APEL G. O. Z. P. N.
Zarząd Gdańskiego Okręgowego Zwiąż 

ku Piłki Nożnej wzywa wszystkie nowo 
powstałe kluby do zarejestrowania się w 
terminie do 10 lipca br. w związku z ma­
jącymi się odbyć eliminacjami o wejście dr 
klasy B.

Zqioszenia należy przesyłać pod adresem 
Sekretarz G. O. Z. P. N. — E. Szymanowski* 
Wrzeszcz, Morska 24.

Kto zostanie mistrzem 
Wybrzeża w tenisie

W drugim i trzecim dniu tenisowych Mi 
strzostw Wybrzeża wyniki, były następują­
ce: Gra pojedyncza panów: Olszowski — 
Jelonek 6:1, 6:4, Bełdowski — Olejniszyn 
7:5, 1:6, 6:2. Skonecki — Fraszewski 6:2 7:5. 
Borowczak — Giedroyć 6:2, 6:4. Do półfina­
łów zakwalifikowali się Olszowski, Bełdow- 
ski, Skonecki i zwycięzca spotkania Adam­
czyk — Boi owcza k Siegle pań: Popław-
ska — Pajchlowa 6:0, 6:1. Do finału weszły

Konna, 51)' Balrerkiewicz Maria, 52) Kijowska Kry- ^ Z. Jędrzejowska i Popławska, Dubel panów:
Mrokowski, Korneluk — Bracia Fraszewscy 
6:3, 6:4, Kosiński, Giedroyć — Tomaszew 
ski, Księżopolski 6:2, 5:7, 6:1, Skonecki, 
Olejniszyn — Nowak, Papierków ski 6:3, 6:3. 
Gra mieszana: Szeraucówna, Skonecki — 
Poniawska, Wojciechowski 6:4, 8:6, Kuner- 
towa, Stochal — Korzybska, Bełdowski 4:6, 
1:6. Finały rozegrane zostaną dziś w godz 
9—13 , ’5 do zmroku na kortach MKS „So­
pot" (c).

---------oo:():oo---------

WYPADKI
— Znuwu ofiara wariacki« j jazdy. Łań­

cuch przesteostw niesumiennych szoferów 
nie kończy się. I tak dnia 21 bm. o godzi­
nie 23.30 ulica Świętojańską w Gdyni wra­
cała grupa robotników z pracy w porcie 
do Orłowa. W pewnym momencie na jada 
cego tuż przy brzegu chodnika przepisowa 
prawą strona, robotnika Kunowskiego Bru­
nona najechał od tyłu samochód osobowy 
f-my „Morsped“. prowadzony przez
pijanego szofera Krzesińskiego Jana z Gdy 
ni. Zawdzięczając przypadkowi. Kuno ły­
sk i został gwałtownie odrzucony na bok 
doznając ran głowy. Opatrzony natych­
miast przez Punkt Opatrunkowy PCK, od 
wieziony został następnie karetką do do­
mu. Zapytujemy: jak długo b«dn bezkar 
nie zagrażać ludziom pracy pijane indywi­
dua przv kierownicach! (s)

— 65-letnia złodziejka. Już od dłuższego 
czasu do milicji śledczej w Gda"sku naoły 
wały skargi na kradzieże kieszonkowe, do­
konywane na rynku gdańskim. W dniu 
wczorajszym ujęto wreszcie złodzieja. O- 
kazała sie nim całkiem niespodziewan e 
stara kobieta, której stateczny wygląd nie 
wzbudzał żadnych podejrzę". Została ona 
przychwycona prze: milicjanta w chwili, 
gdy ostrym scyzorykiem wycinała kiesze" 
czwartej z kolei w tym dniu ofierze. Pod­
czas śledztwa oirazaio sie, że jest to noto­
ryczna złodziejka 65-letnia Antonina Pa­
szkowska, zam. przy ul. Oru"skiej. W cza­
sie badania Paszkowska nie okazywała 
skruchy, twierdząc, że do kradzieży skło­
niła ją 'hee uniezależnienia sie material­
nego od r»eża pijaka. <ż)

Hi

Celuloza ze Szwecji. W porcie gdyńskim 
rozładowuje się szw. statek „Grippen-*. Pose 
innym ładunkiem przywiózł on 436 ton ce­
lulozy, pizeznaczonej dla polskiego prze­
mysłu włókienniczego.

Wyroby cynkowe do Szwecji. W dniu 21 
bm. przybywa do Gdyni statek „Betula”. Zi 
ładuje on do Szwecji wyroby cynkowe, a 
więc 18.500 płytę cynkowy« h, 54 beczułek 
specjalnej blachy cynkowej i 28 paczek bla 
chy cynkowej. Łączna waga tych wyrobów 
wynosi 40u ton.

PRZYBuRÓW
BIUROWYCH i SZKOLNYCH

„CSRZES“
WL WIESŁAW HELBRECHT

GDYNIA, UL. CZOŁGISTÓW Nr 56
(naprzeciw moglstretu)

Telefony: 217-12 I 267-01 iJ
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KSIĘGARNIA „RUCH" Gdynia, Świętojańska 56, teł. 269-15 
PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO , DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
ud gadż. 7-mej do gudz. 19-e| — w niedziele i święta od godz- 7 do 14-ej

TON MALARSKI (kreda) 
HURT — DETAL

Pokosty, lakiery, emalie
Wodoodporne, 'rotorowe oraz 
wszelkie artykuły malarskie 
dostarcza
»FARBOLAK«

Wrzeszcz, Partyzantów 30 
Teł. 420-98

Prowincja za zaliczeniem

Repertuar Lla
GDYNIA

WARSZAWA — ,,Pewnej nocy" dod 
mistrzostwa bokserskie Polski. 

ATLANTIC — Srebrna Flota.
GRABOWBK

FALA — Dzieci kpt. Grania.
CHYLONIA

PROMIEŃ — Zaczarowany świat. 9 
K.K N

IM«

Se»]«

GDANSK
ŚWIATOWID — Szary Lord, dod. Premiowa 

Pożyczka Odbudowy Kraju.
SOPOT

POLONIA — ..Przez łzy do szczęścia". 
BAŁTYK — Kwiat Miłości, dod. Symbol „C" 

WRZESZCZ 
BAJKA — Szalony lotnik.

OLIWA
POLONIA — Ojcowie 1 Dzieci.

WEJHEROWO
$WIT — „Francja Wyzwolona" dod .Spół­

dzielczość".
SŁUPSK

POLONIA — ,0Czeka| na mnie"
TCZBW

WISŁA — „Adieu".
ŁEBNO

FREGATA — „Muzyka 1 miłość’
PUCK

/

’o*»r« n
n r< 'łninl GJańalctei

NA NIEDZIELĘ 23-go CZERWCA 19« R, 
na tali 1339 m.

8.00 Transmisja z Warszawy. 8.20 Program na 
dzień dzisiejszy. 8.25 Transmisja z Warszawy. 
10.00 Przerwa. 12 00 Transmisja z Warszawy. 13.30 
Przerwa. 14.00 Audycja dla wsi. 14.10 Mała skrzy­
neczka. audycja dla dzieci w opracowaniu cioci 
Hali. 14.25 Pieśni polskie w wykonaniu Henryka 
Halskiego (tenor). 14.40 Transmisja z Warszawy. 
15.20 Audycja kaszubska. 15.35 Muzyka. 15.40 
,.Ze wspomnień o działaczach kaszubskich" wygło­
si redaktor „Zrzeszy Kaszebskiej" Br. Richert 15.50 
..Oj Janie, Janie, Janie 2ielony” aud. słowno-mu­
zyczna Haliny Hohcrdlingerówny. 16.20 Wśród ksią­
żek. 16.35 Koncert życzeń. 17.00 Transmisja z War­
szawy. 21.00 Program na poniedziałek. Zakończenie. 
Hymn.

NOWOCZESNY
* GABINETKOSMETYCZNY

BEAUTY-BAR
SOPOT, GRUNWALDZKA 1/3 
(nad Cyganerią) 
Masaże, naświetlania 
Manicure, pedicure 
dla pań i panów

NAŚWIETLANI \ — ELEKTRYZACJE
--------- KOSMETYKI --------

Czynny od 9—18 3874

Inżynier - \
fabryki f-my przemysłowo-handlowej, 
organizator eksportu, pracował w 
wielu krajach
poszukuje stanowiska. 
Oferty do ,Dz Bał*." p. „energiczny

543z-i:
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I njiknŁ (J)omjul!
ukazała sie? izecz no-
wa krem przeciw pinpom

CASANOVA
l_ab Chem. Kosmet.

„Tysor" Sp. z o.o. Bydgoszoi"8tfl

OGŁOSZENIE
„Społem” Związek Gospodarczy Spół­

dzielni RP, Delegatura Zarządu na Okręg 
Gdański w Gdyni, ogłasza przetarg nieo­
graniczony na drugą serię robót remonto­
wym, oudowlanych w budyrku banku „Spo 
łem” w Gdańsku, który odbędzie się dnia 
1 lipca 1946 r. o godzinie 9-ei w Referacie 
Budownictwa Gdynia, Abrahama 37, IV pię­
tro. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać do godz. 8.45 dnia 17.194C r 
oraz bliższe informacje, warunki przetargu 
i podkładki przetargowe w .cenie zł. 150.— 
można otrzymać w Referacie Budownictwa, 
Gdynia, ul. Abrahama 37.

„Społem" Delegatur- Zarządu 
na Okręg Gdańsk, w Gdyni 

5428-k

Czy lesteś członkiem 
Spółdzielni Wydawnicze* 
„CZYTELŃ IK"?

PRZETARG NIEOGRANICZONY
BOP. Kierownictwo Robót w Gdyni, Wa­

szyngtona 38, ogłasza przetarg nieograni­
czony na:

1) Przebudowa uawierzchni ulicy Pols­
kiej na odcinku od ul. Chrzanowskiego do 
Nabrzeża Rotterdamskiecio w Gdyni. v\ a 
dium 100.000 zł. Termin otwarcia ofert 4.VI1 
godz. 10-ta.

2) Remont odcinka asfaltowego ul. Pol­
skiej od ul. Chrzanowskiego do Dworca 
Morskiego w Gdyni. Wadium 40.000 zi. Ter­
min otwarcia ofert 4.VII. godz. 10-ta.

3) Roboty przy zakończeniu budowy i na­
prawa murów domu Sanitariatu Portowego 
w Gdyni. Wadium 30.000 zł. Termin otwar­
cia ofeit 2.VII — godz. 10-ta.

4) Wvkonanie instalacji centralnego o- 
grzewania i wod.-kan. w biurach magazynu 
„Cukrom-rt” Nr 5 w Gdyni. Wadium 30.000 
zł. Termin otwarcia ofert 3.VII. godz 10-ta.

Kierownictwo Robót BOP. zastrzega so­
bie prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn oraz wyboru oferenta bez 
względu na wysokości oferowanej kwoty.

Wadium w postaci gwarancji bankowej 
(najkrótszy okres gwarancji 2 tygodnie) lub 
kwitu kasy BOP. na wpłaconą gotówkę na­
leży dołączyć do oferty.

Do oferty również należy dołączyć kwit 
na wpłatę PPOK-

Podkładki kosztorysowe za zwrotem kosz 
tów można otrzymać w Referacie Przetar­
gowym, gdzie również można się zapozna«! 
z warunkami umownymi oraz przetargowy­
mi w godzinach od 9 do 12. 5430-V
-----------------------------_-------------------------------------------- ----------

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Państwowy Urząd Repatriacyjny ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie w bu 
dynkach PUR. w Gdyni na Grśbowku:

1. robót remontowo-budowlanych,
2. instalacji wodociągowo - kanalizacyj­

nych i centralnego ogrzewania,
3. instalacji elektrycznych
Roboty wymienione w pozycji 2 winny 

być objęte jedna ofertą, jako łączna grupa. 
Składanie ofert do dnia 2-go lipca rb. godz. 
10-ta w Sekretariacie Dyrektora PUR. So­
pot, Kościuszki 24, otwarcie ofert w tymże 
dniu o qodz. Ii-ej.

Oferent jest obowiązany zło>vc wadium 
w wysokości 100.000 zł. dla robót pod poz. 
1.; w wysokości 40.000 zł dla robót pod poz. 
2; w wysokości 15.000 dla robót pod poz. 3. 
które należy wpłacić do Państwowego Ban­
ku Rolneon Oddział w Sopocie na R-k bie­
żący Nr 190 Państwowego Urzędu Repatria­
cyjnego Woiew. Oddział Gdański w Sopo­
cie. a kwit dołączyć do orerty

Podkładki kosztorysowe oraz warunki 
wykonania robót do nabycia w PUR., jak 
wyżej po cenie 250 zł. od każdej grupy 
kosztorysów.

PUR. zastrzega subie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn, wyboru 
of-Tp” a bez wzoledu na wysokość oferowa­
nej sumy, jak również przeprowadzenia do­
datkowego przetargu spośród wybranych 
oferentów

I złom srebrny
KAZUĄ iŁOSC
kupuje

FACHOWCY I uowr PO&ZUKl • I
FABRYKA WYROBÓW BURSZTYNOWYCH
3856 Knthimnwyklep“ 41

OGŁOSZENIE
O REJESTRACJI KSIĄŻECZEK OSZCZĘD­

NOŚCIOWYCH
P. B. R. — Państwowy Bank Rolny 

Odziały: Gdynia, Gdańsk. Sopot oraz BGK. 
Bank Gospodarstwa Krajowego Oddz ały: 
Gdynia, Gdańsk — przeprowadzają rejestra­
cję przedwojennych i okupacyjnych wkła­
dów oszczędnościowych w Oddziałach Gł 
w Warszawie i we wszystkich Oddziałać 
na ter fenie Rzeczypospolitej.

Posiadacze książeczek oszczędnościowy. 
wydanych, przez wymienione powyże. Ba 
ki, proszeni są o składanie ich osobiście > 
odpowiednim Oddziale za pokwitowaniem

Jeśli książeczka oszczędnościowa nie ji 
wydana na nazwisko jej obecnego włast 
cięta składający winien wykazać nabyć.-- 
praw własności do przedłożonej książeczk 
oszczędnościowej (np. akt cesji, przejęcie 
w drodze spadku, wyrok sądowy itp.).

Na książeczkę złożoną do rejestracji o 
nośny Oddział wydaje pokwitowanie, za 
zwrotem którego będzie wydana książeczk- 
po zarejestrowaniu.

Rejestracja trwać będzie do 30 września 
1946 roku.

Sprawa regulowania należności z tytułu 
zarejestrowanych książeczek oszczędnościo 
wych będzie przedmiotem osobnego zarzą­
dzenia Ministerstwa Skarbu.

Najbliższa placówka rejestracyjna: Pań­
stwowy Bank Rolny — (Iddział w Gdym. 
Plac Konstytucji 1; Gdańsk, Kredytowa 2 
Sopot, Plac Wolności 1.

Bank Gospodarstwa Krajowego Od­
dział w Gdyni, 10-go Lutego 8. w Gdańsk 
Okopowa 9.

«334A

ZAPISY DO PAŃSTW. GIMNAZJUM 
1 LICEUM HANDLOWEGO W GDYNI 
Dyrekcja Pańs'wowego Gimnazjum i Li 

reum Handlowego, zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Oświaty z dnia 20 maja 1946 r. <*. 
sprawie: organizacji roku szkolnego 194b 4? 
w szkolnictwie zawodowym, podaje do wia 
dnmośei, że od dnia dzisiejszego nizyjmuń 
się zapisy do:

1. 3-klasow-eqo Państwowego Gimnazjtu 
Handloweao kandvdatöw:
a) po ukończeniu 7 klas szkoły pow 

szechnei,
b) nie posiadających świadectwa ukoi. 

czenia 7 klas szkotv powszechne, 
po egzaminip sprawdzającym.

Granicę wieku kandydatów do gimnu- 
ziów zawodowych podniesiono do lat 
16-tu.

2. 2-'ot-'»no Państw. Liceum Han dl or
i 3 klasą speriaina Wvdziat Handlu 
Morski-ego i Administracji PÄtnwei 

Zgłoszenia codziennie w kancelarii Pań­
stwowego Gimnazium i Liceum iIcind1' -- -MC- 
w Gdvni, uł. Morska 77. 5417-k

I. O C Ł O S 7 ms i n n n gt <v f

f WOLNF POSADY

DOZORCA, gospodyni z umie­
jętnością gotowania, potrzeb­
ni — Sopot, Powstańców War­
szawy 80.__________________ 3875

POTRZEBNA maszynistka do 
biura notarialnego. Zgłosze­
nia; Kancelaria notarialna. 
Gdynia, świętojańska *15.

3865

POTRZEBNA dobra siła gorse- 
ciarska albo bieliźniarska. Wa­
runki do omówienia. 7qłcsze- 
nia: Gdynia, Star »wiejska 2* 
—1. *J842

POSZUKUJĘ tłumacza, włada­
jącego biegle językiem angiel­
skim i wolskim w słowie i 
piśmie. Kandydaci — reflektu 
je się tylko na osoby z do­
brym wykształceniem — mu 
sza być gotowi odbywać po­
dróże samochodem — w ko­
niecznych wypndkach o róż­
nych porach dnia lub nocy. 
7głoszenia: Mr Mills, UNRRA 
Regional Delegate, Hotel Mor 
ski. Sopot, poniedziałek wzgh 
wtorek — pomiędzy nod. 17 
• 18. 3848

PRZYJMIEMY od zaraz SZOFE 
RA-MECHANIKA. Pierwszorzę­
dni fachowcy obeznani z tnoto 
rami „Diesel" mogący się wy 
kazać referencjami, mogą zgło 
sió pisemnie oferty do: „Je­
dność Rybacka” Spółdzielnia 
z odpowiedzialnością udziała­
mi, Gdynia, Port Rybacki, 
ul. Śledziowa 3,

3862

DZIEWCZYNA do trzech osob 
potrzebna od zaraz. Adres w 
Redakcji „Dziennika Bałtyc­
kiego". 3850

POTRZEBNI kieiownlcy filii, 
inkasenci i sprzedawcv z go­
tówką 50.000 zł. dobrzfe zarą­
bią — Zgłoszenia; Gdańsk— 
Wrzeszcz, ul. Morska 43 —par 
ter — Kierownik Heppner — 
godz. 10—12. 3870 .25,

KUPIMY obudowę skrzynki 
biegów I sprzęqło do samo­
chodu Ford Willys. Inten- 
dentura Sp. Wyd. „Czytelnik’ 
Mściwoja 9.

FOTOGRAFICZNY aparat „Lei 
ca" obiektyw 1:2 lub „Maki- 
nę" Plaubela z dalomierzem 
kupię. Reflektuję na aparat 
tylko w b. dobrym stanie. 
Zgłoszenia z opisem i ceną do 
Dz. Bałtyckiego” pod nr 3817.

' 3858

AKWIZYTORZY potrzebni — 
PrzedstAv”G»«l«5two Państwo- 
wych Fabryk Zegarów — Kle 
czewski I S-ka — Oliwa, Cey 
nowy 4a. 108-M

IPOSADPOSZUKlIJAl
KUCHARKA samodzielna po­
szukuje pracy od zaraz. Miej­
sce pracy obojętne. Oferty; 
„Dziennik Bałtycki” pod 3831 

3873

ANGIELSKIM I polskim wła­
dam w słowie 1 piśmie, zna­
jomość francuskiego, niemiec 
kiego Ł rosyjskiego 300/o. Po 
szukuję pracy jako tłumaczka 
Oferty pod adresem. H. B. 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Kubaczo 

1 3883

ifftPN A I SPRZEDAM natychmiast zare­
jestrowany motocykl, 120 K.B. 
Wiadomość; Jelitkowo —owo­
carnia na plaży.

38 O

C
MIESZKANIE dwupok. odstą­
pię — Wygody — słoneczne — 
willi. Wzgórze Focha — Zwrot 
remontu. „Dz. Bałtycki" pod 
Nr 3735 3773

KUPIĘ psa dużego czujnego: 
Sopot, Stalina 782— tel 51776. 
Sekretarz Zarządu Spółdzielni.

3839

FUTRA, lisy, kołnierze, skor­
ki futerkowe v *ó-
kiennicze, konfekcję, galante­
rię skórzaną, podróżną kupuje 
— sprzedaje Skład Włókien 
nirzn-Futrzarski. Gdynia, świę­
tojańska 36. 107-M

WÓZKI 1 ROWERKI DZIECIĘ­
CE duży wybór 10 Lutego 27.

3851

[
MAKULATURĘ gazetową 
sprzedajemy. Intendentura Sp. 
Wyd. „Czytelnik" Gdynia, 
Mściwoja 9 — parter.

i:
I nirii r- ]

POSZUKUJĘ mieszkania od 3 
do fi pokoi z wszelkimi wygo­
dami Sopot — Oliwa — 
Wrzeszcz. Zwrócę wszystkie 
koszta remontu. Telefon Sopot 
51-104 do godz. 13-ej oraż 
wieczorem. 3814
WYDZIERŻAWIĘ lokal nada 
jący się na warsztat lub miesz 
kanie za zwrotem kosztów re­
montu. Adres: Gdynia, Mor­
ska 39 u stróża. 3880

UNIEWAŻNIAM zqubione 11.6 
46 r. w Sztumie: kartę ewaku­
acyjna. zaświadczenie na pra­
wo ewakuacji i opis pozosta­
wionego mienia na nazwisko 
Łozo wieki Józef, ur, 19.III.1890 
r. we wsi Ejsmonty, pow. Gro 
dnp, zamieszkały czasowo: 
kartę rejestracyjną RKU — 
Sztum PUR — Punkt Etapo­
wy". 44-kl.

ZGUBIONO teczkę z pa­
pierami wartościowymi i 
gotówką w Gdvni na 
dworcu dnia 19-go czerwca 
br. o godzinie 24.05 pociąg 
kierunek Warszawa. UVz- 
ciwegp znalazcę uprasza 
się o zwrot według adre­
su w dokumentach lub 
Hotel Centralny — Gdyn:a 
u portiera za wysokim 
wynagrodzeniem.

3825

KSIĘGARNIA Treny Sobies 
kieł — Sopot, Rokossowskiego 
ł lei. 520-35 poleca nowości 
wydawnicze, książki szkolne 
beletrystykę, rzeconisma an 
gielskie. oraz wszelkie arty 
kuły piśmienne.

112-M

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje 
Lublin, skr. poc/t 105 «53*» v

AKUSZERKA 7 Wars/.avv din 
qoletnia praktyka przyjmuje 
oanie. Wrzeszcz, Morska 6- 3 

•<Tfi<

TYLKO FMA HOLLYWOOD 
FOR YOU przy Hotelu Mor­
skim w Sopocie wykonuje 
trwałą ondularip bez prądu 
i pary oryginalnym amerykan 
skim płynem „Incomparable”.

113-M

PANIE! NIE WYRZU^4lt’lf 
■»IENIĘDZY kupując tandetę, 
ecz kierujcie swe zamówie­

nia do znanej z solidności 
F-my „Krystyna', wytwórni 
oorsetów, gorseletów, pasów 
leczniczych, poporodowycM- 
ciążowych, staników, podwiń 
/ek itp. Gdynia, Swiętojań 
skfl 95 111-M

POŁOŻNA Ryng - Śmiałowska 
przyjmuje we Wrzeszczu — 
Grunwaldzka 220 — III P-

77-M

SZUKAM solidneqo wspólni1- 
do handlu skórami (nrzv';» 
szewskie) posiadam sklep w 
Sopocie. Oferty ..Dziennik 
tveki” pod 150. 3774

.RYBAK” — sieci — llnv — 
sznury — bawełna — haczy­
ki — korek — buty gumowe 
— żagle — wiosła — lornet­
ki Gflvnia. świętojańska 47

5330 fc

WAn^ĄwSKA SPÓŁKA FRY 
ZJERÖW DAMSKICH — Sopot 
Fiszera 5. Trwała ondulacja 
bez prądu I pary, oraz nie 
awodne farbowanie włoków.

I0R M

AKUSZERKA długoletnia prał 
tyka szpitalna — Wrzeszcz 
Wajdeloty 15b róg Białej.

42-kl

ZGUBIONO dnia 17 bra. w au­
tobusie nr 6 w drodze d~ 
Gdańska torebkę z zawartości u 
dokumetów oraz kartę rozpoz­
nawcza wv«t»wloną w Kra­
kowie na nazwisko Laskowska 
Wanda. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wyna 
grodzeniem. Gdynia, Nowo­
gródzka 42—3. 4-R

JAKUBOWSKA — chlromantko 
grafolog flzjognomistka świa­
towej sławy. Długoletnią na­
ukową praktyką. Zdumiewają­
co przepowiada. Trafnie sta­
wia horoskopy. Przepowiedzia­
ła wojnę, powstanie warszaw­
skie, koniec wojny. Znana w 
Poznaniu, Warszawie. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grażyny 17-6. 3877

SPORTOWCY I
Nowootwarty Dcm 

Sportowo - Turystyczny
,KAX-PlAYi

M KVirzvhclr» 7 R'-MnwcV l

Sopot. Rokossowskiego 31
polecat

siatkówki — koszyków­
ki — sprzęt tenisowy — 
kostiumy kąpielowe — 

wiatrówki itd.
Hurt. Detal

Ceny ogtosiań. drobi. ,, v,r« w dni powsiadała - 10 «i. w 6v l«t. -15ri-, KU. po.zukul.cycb pr-e- I rodzin - w dni powszednie - 3 »I.. w święta - 5 zł na|imle| 10 wyr«ó«r. 
Tłusty druk 100 proc. więcej. Ogłoszenia urzędowe Itp. — za tekatem - 30 zl. sa 1 mm szpalty szer. 63 m/m w tekście — 40 d. za 1 m/m szpalty 63 m/m. nekrologi za teks em . /
szpalty, w niedzielę I święta — 50 proc. drożej. Matrymonialnych nie przyjmuje się. Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenie. Ogłoszenia 1 prenumerata płatne % g ry.

Konto ogłcKefi Nr XI 4004 P. K. O. Gdynia. Konto prenumeraty I kolportatu Nr XI 4080 P.K.O. Gdynio. ^

Altai tadakalli Gdynia. HUn|i * r. IBM, UL mq a. gad*. il-aj 4. M-aj 1U-M| Adalał. li aa] 11 Mid«]e • - paiUi. taL VOM (Inland, t ogłoa«aidn|. Dyiakloi - - * 
Badaktor Nnctalny pixyj»]a ad gada. 1« da IŁ SakraUn Radakcfl ad 1* da IŁ Badakaja Ukcpłaów ala nwiain, W ntodriala I dwUU ««równo Radakcja lak I Adalalatracja Intaiaaantów nla fny]aa]M

WYDAWCA i SP. WTDAWN. „CZYTELNIK"REDAKTOR NACZELNY i FOT FCf.AW WIT - ŚWIĘCICK.
l«żOVi‘. »I I'itJEAUMI i-r,. .-LiJJT . GDYNIA, M&CIWOJA J, T»U MAM. W—02231
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